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Gdzie „odrodzenie moralne“? 


20 marca br. ukazał się w „Naprzodzie* mój 
artyku! p t.: „Da walki z łajdactwem*, w którym 
twierdzilem, że „Stugłowa hydra zła toczy nasz 
młody organizm państwowy" bezkarnie, wskutek 
czego „wśród szerokich kół społeczeństwa wzra- 
sta oburzenie i niezadowolenie, głuchy buut nur- 
tuje coraz głębiej i szerzej”, nawoływałem do 
walki z panoszącem się złem i wyraziłem zapa- 
(rywanie, że „żyjemy w ostatecznym momencie. 
kiedy walka ze złem, energicznie przeprowadzo- 
na, może jeszcze wydać dobre rezultaty”. Tak 
pisałem 20 marca, a więc przed przewrotem ma- 
iowym. 

W niespełna dwa miesiące po moim artykule 
nastąpił przewrót majowy, dokonany pod hasłem 
sanacji moralnej, a jak glęboko i szeroko nurta- 
wał głuchy bunt 1 niezadowolenie z powodu pa- 
noszącego się bezkarnie zia, dowodem tego fakt 
jż ogromna większość społeczeństwa stanęła po 
stronie przewrotu, widząc w nim przełomowy 
moment, od którego się zacznie energiczna, śmia- 
ła i bezlitosna walka z korupcją, łapownictwem, 
trwonieniem mienia państwowego ltd. Zdawało 
się, że wreszcie Państwa przestanie być żerowi- 
skiem dla różnych „niebies ptaków", łotrzy- 
ków i bezwstydnie rozbójniczych „słer“" kapitali- 
stycznych, — że interes państwowy i społeczny 
będzie należycie respektowany. 

Społeczeństwo oczekiwało, iż niesumienni, prze- 
kupni i tępi urzędnicy zostaną przepędzeni i że 
wraz z tem ustaną skandale, o których prasa 
przed przewrofem majowym musiała tak częsta 
pisać, 

Rejestując bezstronnie czyny rządu, wyroslego 
z przewrotu majowego, stwierdzić należy, że na- 
stąpiły pewne posunięcia i zarządzenia, zmierza- 
jące do sanacji moralnej w naszem życiu publicz- 
nem, są one jednak bardzo dalekie od granicy za- 
mierzeń twórcy przewrotu i oczekiwań spole- 
czeństwa. 

Czy nastąpią dalsze czyny nie wiem, oba- 
wiam się jednak, że zamiast kiego dzieła „sa- 
nacji moralnej", będziemy mieli kilka frag'nen- 
tów tego dzieła, bo energia sfer rządzących slab- 
nie, a zorganizowane łajdactwo już ochłonęło i 
podnosi głowę. 

I znowu wracamy do okresu, w którym pra- 
sa będzie musiała zajmować się różnemi skanda- 
lami, przypominać rządowi obowiązek walki ze 
złem, oraz zachęcać i ośmielać do tej walki. 

Że nie zawsze będzie to miało skutek natych- 
miastowy, dowodem wytrwała akcja „Głosu 
Prawdy", który niemal codziennie musi się zaj- 
mować p. Korfantym i — jak na razie — bezsku- 
tecznie. Załatwienie każdej odrębnej sprawy, pa- 
chnącej kryminałem, jest i będzle w dalszym c'ą- 
gu niezmiernie utrudnione, bo blurokracja pozosta- 
ła prawie nienaruszona! Ci sami dyrektorzy, pre- 
zesi, referenci i naczelnicy, więc to samo zło. — 
Blurokrację należało natychmlast po przewrocie 
mocno zdziesiątkować! 

Tymczasem mamy dziedziny, ręką „sanacji mo- 
rałnej" nietknięte. Stąd nowe skandale, o których 
wspomnę dziś pokrótce, a któremi zajmę się szcze 
gółowo w dniach najbliższych. Pierwszy z uich, 
to głośny od kilku miesięcy skandal z „Państwo- 
wą Wytwórnią aparatów telefonicznych j tele- 
graficznych”. 

Sejm stwierdził, że wytwórnia winna pozostać 
w rękach państwa, a p. premjer Bartel zapewnił 
kategorycznie, że państwo nie pozbędzie się tej 
ważnej placówki przemysłowej. 

Tymczasem tylko przypadek sprawił, że fabry- 
ka nie znajduje się w prawnem i iaktycznem po- 
Sladaniu firmy szwedzkiej Ericson!! 

Ministrowie rządów z przed przewrotu maj% 
wego usiłowali przehandlować tę wytwórnię za 
pośrednictwem „Polskiego Radja“ — Szwedom, 
ale dzięki akcji PPS nie mogl tego dokonać, a 


byłby to uczynił rząd, wyrosły z przewrotu, gdy- 
by nie.. przypadek. „Głos Pjrawdy* z dnia 13 
bm. donosi, że p. minister Kwiatkowski „wstrzy- 
mał swoją ostateczną decyzję, co do przekazania 
wytwórni jej nabywcom“, a ta decyzja — o ile 
mi wiadomo — zmierzała do oddania fabryki rze- 
komym „nabywcom*. P. min. Kwiatkowski zde- 
cydował oddanie wytwórni, bo nie był przez pod- 
władnych mu urzędników należycie po'nformowa- 
ny o stanie sprawy i tylko przypadkowi zawdzię- 
czać należy, że p. min. Kwiatkowski otrzymał 
„rzeczowa materjały, które wpłynęły na „wstrzy- 
manie" jego „ostatecznej decyzji”. P, min. Kwiat- 
kowski wie jaki to przypadek uchronił go przed 
wyrządzeniem państwu szkody materialnej. 

Czy jednak działalność ministra ma się opierać 
na przypadkach? Czy to nie urzędnicy Jego mini- 
sterium mieli go uchronić przed popełnieniem błę- 
du? Jeżeli rzeczowe i bezstronne referaty | infor- 
macje o stanie tej czy owej sprawy ma minister 
otrzymywać z zewnątrz, to dla jakiego djabla ist- 
nieją te liczne departamenty, wydziały i referaty 
z ich szefami! 

Urzędnicy nieudolmi czy niesumienni winni być 
przepędzeni na cztery wiatry — nie może pozo- 
stać stan z przed przewrotu maiowego. w prze- 
ciwnym bowiem razie z „sanac moralnej" bę- 
dzie zero! 

Zaciekawia moie w tej sprawie jeszcze jedna: 
ja się to stało, że sprawa tak wielkiej wagi — bo 
chodzi tu przecież o wyzbycie się przez państwa 
swojego mienia — nie była rozpatrywana przez 
radę min'strów? Qdyby ta sprawa była przed- 
miotem obrad Rady Ministrów, to p. min, Kwiat- 
kowski nie byłby powziął błędnej decyzji, bo p. 
premier Bartel, zgodnie ze swojem słowem, był- 
by da tego nie dopuścił. 

Nie wiele brakowało, a p. Bartel stałby się — 
wbrew swojej woli ale dzięki urzędnikom — 
człowiekiem niedotrzymującym słowa, a p. min. 
Kwiatkowski wyrządziłby szkodę państwu. 

A teraz drugi skandal. 

Zlodziejstwa, dziejące się w PKO, zostały uja- 
wnione przez 2 urzędników: p. Modzelewskiego i 
Kilińskiego. Ale też obydwaj zostali już z PKO 
„spławieni*. P. Kiliński zosta! wydalony przed, 
a p. Modzelewski po przewrocie majowym. P, Ki- 
liński dostał gorszą znacztie posadkę w innym 
urzędzie państwowym, a co się stanie z p. Mo- 
dzelewskim — nie wiadomo. FHistorja „spławia- 
nia* tego ostatniego jest dluga. Na parę tygodni 
przed przewrotem majowym dotknęła go pierw- 
sza kara: z urzędnika etatowego zrobił go p. 
Szmidt, urzędnikiem kontraktowym. Było to przy- 
gotowanie do pozbawienia p. Modzelewskiego na- 
leżnego odszkodowania i emerytury. Właściwa 
kara miała wkrótce nastąpić. I otóż nastąpila ona 
po przewrocie majowym, dokonanym w imię „sa- 
nacji moralnej“. Los zrządził, że wykonawcą da- 
wno wydanego wyroku jest wiceprezes PKO p 
Michciński, mianowany na to stanowisko przez 
rząd „sanacji moralnej“. On to podpisał w dniu 9 
sierpnia br. dekret o zwolnieniu p. Modzelewskie- 
go z PKO. 

P. Modzelewski znalazł się na bruku bez eme- 
rytury a „orły“ z PKO, usunięte za krzyczące 
nadużycia, mają pałacyki, zbudowane za pienią- 
dze państwa i wysokie emerytury! Jak się to sta- 
ło, że rząd „sanacji moralnej" na stanowisko wi- 
ceprezesa PKO wyznaczył p. Michcińskiego w 
chwili, gdy nie została jeszcze wyjaśniona spra- 
wa 5 wagonów drzewa, które nadeszły pod adre- 
sem „Państwowej Fabryki Wyrobów  Tytonia- 
wych Warszawa — Ochota“, a powędrowały do 
budowy prywatnej willi p. Michcińskiego — tru- 
dno zrozumieć. 

Być może, że jest to znowu wina urzędników, 
którzy nie poimiormowali p. Premiera o stnienin 
takiej sprawy. Wyrzucenie na bruk p. Modzelew- 


skiego, szacherki i krętactwa urzędnicze z wy- 
twórnią państwową awansowanie p. Michcińskie- 
go i tp. rzeczy były zrozumiałe pnzed przewro- 
tem majowym, w atmosierze panoszącej się ko- 
rupcji. 

Ale przewrót nastąpił właśnie z tego powodu, 
że bylo w państwie „za wiele nieprawości” i miał 
on spowodować „odrodzenie moralinę“, Rozer 
rzyjmy się wokoło i zastanówmy się: czy żywio- 
ły, w które zodzit przewrót majowy, zostały umi- 
cestwione? 

Twierdzę, że me!! 

Ochłonęły one z przestrachu | drwią z „prze- 
wrotu moralnego"; pozostały na swoich stanowi- 
skach i każdym czynem kompromitują rząd, wy- 
rosły z przewrotu, któremu zbrakła odwagi do 
zduszenia zła, 

Wielki czas odrobić zaniedbanie. Należy dzia. 
lać szybko, energicznie i bez zbytnich kompromi- 
sów, bo szeregi entuzjastów przewrotu majowe- 
go szybko topnieją. Czas nagli! 


Wrześniowa sesja 
Ligi narodów 


Genewa, 14 sierpnia. (PAT) Prowizorycznie u- 
stalony porządek dzienny obrad 44-ej sesji Ligi 
narodów, mającej się odbyć 2 września br. w Ge- 
newie, obejmuje sprawy następujące: 1) raport 
stałej komisji mandatowej o pracach 9-ej sesji, — 
(referuje przedstawicief Szwecji), 2) raport komi- 
tetu finansowego (referuje przedstawiciel Belgii), 
3) sanacja finansów Austrji i raport ostateczny 
gener. komisarza, 4) sanacja. finansów węgierskich 
i raport ostateczny generalnego komisarza, 5) ra- 
port komitetu ekonomicznego (referuje przedsta- 
wiciel Belgii), 6) zagłębie Saary — raport komisji 
o środkach niezkędnych dla zabezpieczenia we 
wszystkich okolicznościach swobodnego trans- 
portu į tranzytu na miejscowych kolejach żelaz- 
nych (referuje przedstawiciej Włoch), 7) pismo i 
memoriał, nadesłane przez sejm miasta Kłajpedy 
(referuje przedstawiciel Urugwaju), 8) propozycje 
przedłożone komisii przygotowawczej do konfe- 
rencji rozbrojeniowej przez rządy: Finlandfi, Fran- 
Si; Potski (referuje przedstawiciel Czechosłowa= 
cji). 


Umowy kolejowe 
polsko-rosyjskie 


Poznań, 14 sierpnia. (PAT) Dyrekcja kolei pań- 
stwowych donosi w komunikacie oficjalnym co 
następuje: Zjazd kolejowy w sprawach komunika- 
cji kolejowej między Polską a Rosją sowiecką, 
który rozpoczął się w Poznaniu 3 sierpnia, odbył 
w dniu wczorajszym ostatnie posiedzenie plenar- 
ne. W dniu dzisiejszym mają być podpisane pro- 
tokóły i projekty przepisów. Zjazd prowadził o- 
brady w dwu komisjach handlowej i technicznej. 
Wyniki prac zjazdu znalazły wyraz w opracowa= 
niu przepisów o regulowaniu reklamacyj domato- 
wych i innych, o regulowaniu nieściągniętych na- 
leżności, dalej w przyjęciu ze znacznem odchyle- 
niem przepisów dodatkowych do konwencji ber- 
neńskiei międzynarodowego komitetu transporto- 
wego oraz w utworzeniu pewnych zmian i uzu- 
pełnieniu istniejących przepisów o komunikacji 
polsko-sowieckiej. Dma 5 października ma się ze- 
brać specjalna komisja techniczna obu stron, któ- 
ra dokona próby przestawienia osi w wagonach 
na stacjach granicznych Stołpce i Zdołbunawo, 
poczem uda się do Moskwy dia ostatecznego ©- 
mówienia sprawy. Następny z kolei zjazd przed- 
stawicieli kolejowych Polski i Rosji sowieckiej 
wyznaczono ta drugą połowę marca 1927 r. w Ki- 
jowia. 
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NAJWIĘKSZE, NAJTAŃSZE 


ŁO ZAKU 


w nowościach na sezon % ` 
jak rypse, sukna, wełny, katmgarny, 
aksamity na kostjumy, suknie i na 
ubrania kae a Zatiry, dymki szyr- 
tyngi, płótna, wsypy i okałordy. 

a Kapy, kołdry, koce, pledy 1 firanki, 


Największy wybór płócien żyrardowskich 
po eanach fabrycznych — poieca 


BAZAR KONKURENCYJNY 
LAZAR FREIWALD 


Kraków, ul. Florjańska 44, I. p., Tel. 538 


Uwaga na adren. 


Polska wobec walki o miejsca | 
w Radzie Ligi narodów 


Wiadomo, że obrady Zgromadzenia Ligi naro- 
dów w marcu, z których miało wyniknąć przyję- 
cie Niemiec da Ligi, zakończyły się bez rezultatu. 
Uchwalono wówczas tylko tyle, że wybiera się 
komisję dla badania sprawy składu Rady Ligi, — 
W tej komisji, która obradowała od 10 do 18 ma- 
ja, zastąpione były państwa, które już zasiadają w 
Radzie: Belgja, Brazylia, Anglja, Czechosłowacia, 
Francja, Włochy, Japonia, Hiszpania, Szwecja i U- 
rugwaj oraz Niemcy, Argentyna, Chiny, Polska i 

wajcarja, Komisja znalazła się wobec następu- 
iącej sytuacji: Brazylia, Fiiszpania i Polska żąda- 
ly, aby równocześnie z Niemcami przyznano i im 
stałe miejsce w Radzie. Najważniejszem było ża: 
danie Brazylii z tego powodu, że jaka członek z 
"wyboru Rady mogła przeszkodzić przyjęciu Nie- 
miec, co też w marcu zrobiła, ileże uchwały Rady 
muszą zapaść jednogłośnie. Wobec tego nie pozo- 
stało nic innego, jak szukać drogi wyjścia i ta szu- 
kanie powierzono komisji. 

Mogło przyjść do porozumienia tylko w drodze 
układów, gdyż zasady Ligi i rozum polityczny nie 
dopuszczają do majoryzawania. Rozumie się, Że 
takie porozumiewanie się, które ostatecznie pro- 
wadzi do kompromisu, przypomina żywo metody 
dawnej dyplomacji tainej, w której wszystko od- 
bywało się za kulisami, Każda próba usunięcia tej 
tajnej dyplomacji z Ligi i jej Rady musi wyjść z 
założenia, że należy w myśl zasad dcmokratycz- 
nych postawić pełne Zgromadzenie Ligi ponad wy 
hraną przez nie Radę, Jasnem przecież jest, że o- 
pinia publiczna może łatwiej wykonywać kontrolę 
nad jawnemi posiedzeriami Zgromadzenia Ligi, niż 
nad konwentyklami Rady. 

Tę myśl wentyłowano szeroko na pnsiedzeniach 
komisji. Reprezentant Belgii tow. de Brouckere o- 
raz reprezentant Szwecji Sjoeborg popierali myśl 
PZ ME a dk 


ADWOKAT 


Dr. B. SEIDEN 


otworzył kancelarją adwokacką 
w Krakowie, Starowiślna L. 8. 


Dom ze strachem 


—7— 
(Ciąg dalszy) 

Tam niema mowy a nastrojach innych, jak 
przygnębienie, i o sile człowieka innej, jak sila 
ducha do przetrwania. Gdyż wszystko można 
przeżyć, ale nie przeżywa się Śmierci, do której 
każda żyłąca istota ma wstręt, a olbrzymia więk- 
sześć tych istot lęka się jej o wiele więcej, niz 
potrzeba. 

Podobny niepokój i pewność, Że uderzenie 
przyjść musi, targały sercem Okpljmu:ka Pora- 
dził się lekarza, który orzekł, że pacjentowi, o- 
prócz może bzika, zgoła niczego nie brakuje., — 
A niepokój wzmagał się godzinami, nie pozwa- 
lał zasnąć i po paru (dniach zumelnie rozstraił 
nerwy biednego dzierżawcy. Nie wytrzymał pan 
Celestyn i poszedł do psychiatry, jakkolwiek 
każdego z tych specjańistów uważal conajmniej 
za szarlatana, jeśli nie za wariata. 

Z lękiem podszedł do drzwi, na których błysz- 
czala miedziana tabliczka z czatoym „upisem: 
„Dr. Ołchowicz, psychiatra" Gruba służąca wpta 
wadziła ga do wesołego pokoiku pulvego kwia* 
tów, który służył za poczzkalnię. Na krzesłach 
siedziało kilka osób, czekająży.h swojci kolei, z 
gabiretu dawał się słyszeć ny głos le- 
karza, jakieś ostre słowa, p wymyślanie., Po 
chwili, przez nagle otworza». drzwi dosłownie 
wyleciała jakaś roziadycz i z krzykieri 
„to bezczelność! Osioł, ni usiadła na 
fotelu. Za nią ukazał się uśmii giy kwaśno 


podaną w kwietniowej uchwale Ezzekutywy Mię- 
dzynarodówki socjalistycznej, która postanawia: 

1) że w przyszłości pelne Zgromadzenie nie bę- 
dzie podporządkowane Radzie, przeciwnie — peł- 
ne Zgromadzenie obeimuje w ważniejszych spra- 
wach inicjatywę, 

2) że miejsca w Radzie mają być tylko z wy- 
boru. 

Komisja doszła jednak w swych obradach do re- 

zultatu, że należy utrzymać stałe miejsca (Belgija, 
Angilja, Francja, Japonja i Włochy) a pozatem przy 
znać takie miejsce tylko Niemcom, Natomiast ko- 
misja zgodziła się na powiększenie liczby miejsc 
niestałych. Z późniejszych obrad komisji wynikł 
ompromis: 
1) niestałych członków Rady wybiera się na 3 
lata, Kadencja ich rozpoczyna się zaraz po wybo- 
rze, Corocznie wylosowuje się jedną trzecią część 
tych członków; 

2) zasadniczo są członkowie niestali po upływie 
trzech=-tetniej kadencji niewybieralni, o iłe Zgro- 
madzenie Ligi większością dwóch trzecich nie do- 
puści do ponownego wyboru; 

3) liczbę niestatych członków powiększa się na 9 

4) celem wprowadzenia w życie powyższego 
systemu Zgromadzenie na najbliższem zebraniu 
(ti. we wrześniu) wybierze 9 niestałych członków: 
trzech na 3 lata trzech na 2 lata, trzech na 1 rok. 

Kompromis ten napotkał jednak na sprzeciw 
Hiszpanii i Brazylji. które sprzeciwily się całej u- 
chwale, natomiast Polska i Chiny sprzeciwiły się 
punktowi 2. Główna jednak rzecz: pomnożenie 
stałych miejsc wcale nie została rozwiązana. — 
Tymczasem zdawało się, że nastąpiło ulżenie w 
sytuacji przez to, że Brazylja w lipcu zgłosiła wy- 
stąpienie z Ligi, a z drugiej strony, jak się zdaje, 
udało się nakłonić Hiszpanię do zadowolenia się 
narazie niestałem miejscem. Mimo ta trudności są 
jeszcze znaczne, gdyż Polska nie rezygnuje ze sta- 
łego miejsca, a w najgorszym razie żąda skreślenia 
punktu 2 ti. aby zapewniono jej ponowny wybór 
po upływie 3-letnież kadencji. 

Rozpoczęły się tedy nowe rokowanla za kulisa- 
mi, aby tę ostatnią trudność usnnąć. Z powodu 
tych układów posiedzenie komisji, wyznaczone na 


psychjatra i zwrócił się do obecnych z st:reoty- 
powym zapytaniem: „kto z państwa wcześniej 
przyszedł?" Nagle dojrzał Okpijmurka į szybko 
podszedł do niego z zerdecznym uśmiechem. 
— Celestyn! Obywatel Celestyn, jak się ma- 


cie? 
Okpiimurek powstał i przywitał się z leka- 
rzem, nie ukrywałąc zdziwienia. — Zupełnie nie 


przypominał sobie tej twarzy. Doktór przedsta- 
wiał typ raczej podstarzalego, eleganckiego Jo- 
welasa, niż fabrykanta warjatów, a w takich sfe- 
rach dzierżawca stracha nie miał bliższych zna- 
jomości. 

— Przepraszani odezwał się niepewnym 
glosem — ale nie przypominam sobie. 

— Dobrze — wesoło przerwał lekarz — pirzy- 
pomnę się wam później.. Więc wy po poradę? 
Poczekajcie, w lot załatwię się z pacjentami — 
dodał cicho — moja metoda — wyrzucać ich za 
drzwi, świetna skutki, choć zdrowi są — przy- 
chodzą powtórnie tyłko do mnie... 

Przywołana gruba służąca odprowadzila Ok- 
plimurka do innego pokoju, będącego widocznie 
gabinetem dła pracy. Stały tam wysokie szklane 
szafy, pelne książek, na błurku leżał stos pism 
perjodycznych lekarskich, po wszystkich kątach 
poustawiane i porozkładane były aparaty foto- 
graficzne i jakieś okropne przedmioty, podobne 
do samowarów z nałożonym butem da rozżarze- 
nia węgli. Przez otwarte do dalszych pokalów 
drzwi wiazily i wyłaziły różne zwierzęta, nie- 
koniecznie domowe: koty, jeże, zające, psy. Wszy- 
stko w braluiej zgodzie, pokazał się nawet jakiś 
wąż półmetrowej długości. Okna na oparkawo- 
ny ogródek były również otwarte, na ramach 
okien siedziały wrony i wiewiórki. Na special- 


tuż przy Bramie Floriańskiej. 
Dla Kółek rolniczych odlicza alẹ rabat. 


koniec czerwca, zostało odroczone aż do czasu, 
kiedy będzie można siormułować ostateczne wnio- 
ski na wrześniową sesję pełnego Zgromadzenia. 
Dotąd jednak, jak się zdaje, uklady te do rezulta- 
tu nie doprowadziły. W ostatnich dniach podjęto 
zrowu rokowania w celu umożliwienia gładkiego 
przyjęcia Niemiec do Ligi na sesji wrześniowej, — 
Głównym pośrednikiem w tej sprawie jest Briand. 
Narazie rokowania te doprowadziły do tego, że — 
jak donoszą z Londynu — komisja ma się zebrać 
w ostatnich dniach sierpnia, aby na rozpoczynają: 
cą się 2 września sesję przyjść z konkretnymi 
wnioskami. Widocznie w Anglii liczą na to, że do 
tego terminu ostateczny kompromis przyjdzie do 
skutku, chociaż Polska w międzyczasie ponownie 
postawiła żądanie o przyznanie jej stałego miejsca 
w Radzie. 

Rząd niemiecki dał do zrozumienia, że zgadza 
się na przyznanie Polsce niestałego miejsca. Rząd 
niemlecki wychodzi z założenia, że obecność Pol- 
ski w Radzie umożliwi łagodzenie wynikaiących 
między obu państwami konfliktów, które przewa- 
Żnie dotyczą spraw mniejszości narodowych, a 
sprawy ie są przecież specjalnem zadaniem Ligl 
narodów. Byłoby zdaniem kompetentnvch sfer po- 
żądanem, aby kompromis przyszedl do skutku na 
tej podstawie, że Polska otrzymuje narzzia miej- 
sce niestałe z tem zapewnieniem, że po upływie 
3 lat zostanie ponownie wybrana. Przeszkodę, le- 
żącą w punkcie uchwały (co do takiego wyboru 
tylko większością dwóch trzecich) należy usunąć, 
gdyż nie można nd Polski wymagać, aby swe pra- 
wo uczyniła zawisłem od tak problematycznej mo 
żliwości. 

Od obrad I rokowań w nalbliższych dniach bę- 
dzie zależał los wrześniowej sesji Ligi narodów. 
Już ze strony Niemiec wyszło zapewnienie, że nią 
wyślą one delegacji da Genewy, o lle przedtelnybą 
otrzymają zapewnienia, że wyhór ich na stałego 
członka Rady jest bez żadnych wątpliwośc! za- 
pewniony. Niemcy — jak donoszą z Berlina — 
ani nie wezmą udziału w ponownym sporze o miej 
sca ani nie będą się takiemu sporowi przypatry« 
wać. Dopiero, gdy przyjęcie Niemiec będzie posta- 
wione jako jeden z punktów porządku dziennego, 
wtedy Niemcy slę zjawią, aby wziąć udział w tei 
— jak lą nazywają — uroczystej formalności. 

powrócił, ordy- 


Dr. HABE nujewchorobach 


lamy ustnej I reębów, ui. Grodzka 32. 


nym okrągłym patyku nad jedną z szaf wisiały 
nietoperze. W pokoju dobrze było czuć obecność 
tego różnorodnego zwierzyńica, a nawet widać 
ślady braku ludzkich przyzwyczajeń u czworo, 
dwu, nawet beznożnych wspólmieszkańców czło- 
wieka. 

Pan Celestyn nie czekał długo. Lekarz wkrót- 
ce przyszedł | poraz wtóry uściskał gościa. 

— Nie pamiętacie Wydry z trzeciej kompa< 
nji? — zapyłał wesoło, 

— To wy? 

Przed oczami Okpijmurka przesunęła się bru- 
dna, wiecznie pochylona to na prawo, to na lewa 
postać znanej mu „oiermy* kompanijnej, obywa- 
tela szeregowca Wydry. Wydra nigdy nie czy- 
ścił karabinu, a jego bagnet podobny był do pi- 
ły. Niewiadomo, czy przez cały czas służby na 
wojnie żołnierz ten powiedział cokolwiek bez do- 
datku „s..synu* lub „k.cię mać”, takie wyra- 
żenia jak cholera, ścierwo, j... cię pies itp. słysza- 
lo się od niego nawet w rozmowie z „ligawka- 
mi”, które uważały go za wyrzutka i pozbawia- 
ły pomocy, opiekując się natomiast serdecznie 
tyłowymi łazikami, gotowymi zawsze śpiewać 
„Boże coś Polskę" albo „dręczy lud biedny mo- 
skal okrutny” i opowiądać, że każdy trzy dni 
nie jadł, poczein zabił bagnetem siedmiu mochów. 
A Wydra był na tyłach tylko w szpitalu, jako 
ramy. Zdaje się, że tylko tam zmuszali go do 
umycia się i zmiany bielizny. W kompanii było 
nawet przysłowie: ma wszy, jak Wydra. Kiedy 
dowódca kompanji wzywał na ochótnika ludzi na 
niebezpieczny patrol — zawsze pierwszy wyst- 
wał się Wydra i stalo wolal: Ja pójdę, psia mać! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Rada zawiadowcza banku polskiego uchwaliła 
zmianę artykułu 4 statutu. Uchwała idzie w tym 
kierunku, że Rada wystąpi przed zebrać się mają- 
cem 30 bm. walnem zgromadzeniem  akcjonariu- i 
szów z wnioskiem, aby zmieniono art, 4 w tym 
sensie, że podwyższa się kapitał akcyjny banku 
z 100 na 150 milionów złotych. Niewiadomo jed- : 
nak, czy do subskrypcji nowych akcyj zostaną do- | 
puszczeni — jak było dotychczas — tylko obywa- | 
tele polscy, czy też dopuści się kapitał zagranicz- 
ny. O tym ważnym punkcie zadecyduje walne 
zgromadzenie, poczem władze banku uzgodnią tę 
sprawę z rządem. 

Przypominamy przy tej okazji, że samo podwyż- 
szenie kapitału akcyjnego nie jest wystarczają- 
cym środkiem do podniesienia aktywności banku. 
Wprawdzie nowych 50 miljonów zł. kapitału upo- 
waźniałoby bank — wedle obecnej normy pokry- 
cia — do wypuszczenia jeszcze około 160 miljo- 
nów nowych banknotów, jednakże i w tym wy- 
padku ilość środków obiegowych byłaby jeszcze 
zbyt małą, gdyż z nową emisią wynosiłaby do- 
piero coś powyżej 500 milionów zł. 

Jedno z głównych wskazań prof. Kemmerera 
jak całego szeregu innych fachowców idzie w kle- 
runku zmniejszenia pokrycia emisii z dotychcza= 
sowych 30 na 25%, a może i niżej. Sam fakt po- 
siadania przez bank 30% pokrycia w złocie i ob- 
cych walutach nie jest wcale miarodajny dla oce- 
nienia wartości wypuszczonych przez niego bank- 
notów i do zapewnienia im stałego kursu. Tu od- 
grywają decydującą rolę zupełnie inne czynniki: 
równowaga budżetowa, czynny bilans handlowy, 
ogólna polityka państwowa silniej wtwierdzalą 
kurs waluty, aniżeli wyższe nawet nad normę po- 
krycie. 

Nie wdając się w kwestję, czy należy dopuścić 
czy nie zagraniczny kapitał do udziału, choćby 
poniżej 50%, w kapitale banku polskiego, trzeba 
jednak podnieść, że samo powiększenie kapitaiu 
byloby tylko połowicznym Środkiem dla sanacji 
opłakanych obecnie stosunków finansowych, Cale 
szczęście w nieszczęściu — szczęście o bardzo 
wątpliwej wartości — jest ta, że „ratuje“ nas bi- 
lon, gdyż bez tych 400 miljonów brak środków 
obrotowych byłby wprost rozpacziiwy. Słysze- 
liśmy jednak, że część nowego kapitalu banku 
polskiego ma być użyta na wycofanie bodaj czę- 
$ci bilonu z obiegu aż do czasu, kiedy państw. 
otrzyma pożyczkę i z jej pomocą zlikwiduje stan 
dwuwalutowy. Nie widzimy jednak możności prze 
prowadzenia tego tymczasowego zarządzenia, 
gdyż na ten cel suma 50 miljonów z nowej emisii | 
kapitalu bankowego jest zupełnie drobną, nie mó- 
wiąc o tem, że ma ona zupełnie inne przeznacze- 
nie. 

Najważniejszą i najpilniejszą rzeczą jest uregu- 
lowanie wysokości pokrycia w myśl rad prof. 
Kemmerera. Jeżeli taki bank angielski może się 
zadowolić pokryciem 25%, a czasem i niższem, to 
u nas niema potrzeby Śrubować pokrycia, ileże 
nasze banknoty nie mają ani w przybliżeniu tego 
obrotu międzynarodowego, co angielskie. Jeszcze 
taz powtarzamy, że u nas zbytecznem jest opierać 
wartość banknotów na wysokim podkładzie, ale 
jeszcze zbyteczniejszem jest, zdaniem naszem, do* 
puszczać obcy kapitał do decydowania o emi 
naszego pieniądza. To jest całkiem inna rzecz, an 
żeli pożyczka zagraniczna zaciąznięta przez pa 
stwa bez innych zobowiązań poza płaceniem pro- 
centów i ewentualne jej zabezpieczeniu na ja- 
kimś monopolu czy innym dochodzie np. akcyzie 
od cukru. 

Obcy kapitał ma przeważnie przeciwne interesa 
Od naszych. U nas np. toczy się obecnie kontro- 
wersja na temat, w jakiei wysokości ma być 1 
stabilizowany złoty, a tymczasem Kapitał angiel- 


Ski ma interes i dąży do stabilizacji złotego na jak 
najbliższym do złota — dolara parytecie, gdyż 
drogi złoty podcina eksport polski (węgie!!). Dla- 
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pieniężnych i cennych upominków przyznała 
Sp. Akce. „ALTESSE- WISŁA” etałym konsumem 
tam światowej sławy gilzibibułek dopapierosów 


„ALTESSE-MOKKA" 
88a... Ukra 


czego zresztą miałoby się szukać stosunkowo ma- 
łej kwoty 50 miljonów zł. aż za granicą? Czy u 
nas byłoby tak trudno taką kwotę znaleść? Pra- 
wdą jest, że subskrybenci akcyj banku polskiego 
zrobili niewesołe doświadczenia, ale przecież — 
iak nas ciągle zapewniają i tak też potrosze jest 
— stosunki się poprawiły i niema obawy, aby ak- 
cja banku polskiego spadła poniżej 50% swej no- 
minainej wartości, jak to już było. 

Wszystkie te względy przemawiają za tem, aby 
nie wydawać banku polskiego pod obcą kontrolę. 
Usłyszymy zresztą dziś jeszcze, jak prezes banku 
p. Karpiński zapatruje się na tę dla przyszłości 
naszej wałuty tak ważną Sprawę. 


UWAGI 
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Tajemnica ul, św. Krzyża 

NIEDOSZŁY BOHATER DRAMATU — 
W FARSIE 


Parę dni temu doniósł „ Glos Narodu“, że re- 
dakcję jego odwiedziło paru legionistów i strzel- 
ców, którzy odgrażali się podobno redaktorowi te- 
a pisma, w sposób obiecujący, ale nie zachęca- 
JĄCY... 

Na drugi dzień po tej wizycie pojawił się w 
„Głosie Narodu“ niesmacznie pompatyczny artykuł 
z podpisem redaktora naczelnego „Głosu Narodu“ 
p. Matyasika, który w sposób histeryczny dekla- 
rował chwalebną zresztą gotowość do męczeństwa 
za swe przekonania, podając do publicznej wiado- 
mości swoją codzienną turę, wiodącą ulicami To- 
masza i Krzyża. 

Widocznie jednak palma męczennika, którą inny 
nasz dobry znajomy, Imci Pan Zagłoha herbu 
Wczele, zdobył w Galacie, nie jest przeznaczona 
ascetycznej skądinąd postaci p. Matyasika, Od 
paru bowiem dni turą jego codziennego spa- 
ceru, przechadzają się... dwaj posterunkowi... 

Świadczy to, że przecież, mimo iż p. Matyasik 
jest zdania, że praworządność została pogrzebana 
ostatecznie z chwilą upadku gabinetu p. Witosa, to 
jednak niebieskie (dosłownie niebieskie) jej oienie 
błąkają się jeszcze po Krakowie... 

Nie żartowalihyśmy też z tej sprawy, gdyby by- 
ło inaczej. Nalście na redakcje, bez względu na to, 
że dotyczyło ono naszych przeciwników, potępia- 
my stanowczo, Nie za pomocą awantur winno się 
dawać wyraz swoim przekonaniom. Ale trudna po- 
wstrzymać uśmiech gdy w rezultacie histeryczno- 
wojowniczego artykułu, zjawiają sie dwaj stróże 
porządku, którzy przy każdem spotkaniu będą 


| przypominać p. Matyasikowi, że w tem co pisze 


i mniema o swym losie jest... dużo przesady, 
A to jest śmieszne. Niedoszły bohater dramatu 
— w farsie i do tego z policjantami... 
—000= 


Bzdurstwa 
COŚ W GUŚCIE ŚLUBÓW NA TRZY LATA... 


Organ dewotek, zytek, skrytek. wizytek i in- 
nych duchownych i na pół - duchownych osobisto- 
ści bierze rekord kzdurstwa rozpisując się w sąż- 
nistych artykułach o obecnej wojnie religijnej w 
Meksyku. 

I tak w przeładowanym nonsensami tasiemco- 
wym artykule o „oblicza meksykańskiego zatar- 
gu“ obfitującym w mrożące krew w żyłach kata- 
lickich paniuś podtytuły, jak n. p. „cynizm moral- 
ny“, „precz z religią ze szkoły!”, „satanizm“ i t. p. 
czytamy: 

„Konstytucia" (meksykańska) nie tylko po- 
stanawia obowiązkowe śluby cywilne, — nie 
tylka ogłasza nieważność kościelnego małżeń- 
stwa; idzie jeszcze dalej, — bo „ślubowanie 
nierozerwaltego małżeństwa" piętnuje jako 
„karalne przestępstwo”. Poza Leninem, nie 
mieli chyba Bebel i Kautsky, apostałowie „pro 
Jetarjackiej wolnej milości“, pojętniejszych i 
chwilowo połężniejszyca uczniów, jak — me- 
ksykańskich polityków. Można sobie wyobrazić 
„życie rodzinne" w Meksyku, jeśli ustawa za- 
kazuje trwałego współżycia małżonków i ka- 
rać obiecwie tych, którzyby się odważyli żyć 
razem bez chęci rozejścia się. 


wensten, kaaków MALY AYNEN 4 


Projekt podwyższenia kapitału Banku Polskiego 


Otóż wlaśnie, że to jest bzdura! Naloczywistsza 
bzdura świadomie, z całą złą wolą, kłamliwie sfa- 
brykowana przez „chrześcijańskiego" dziennika- 
rza. 

Ustawa nie „zakazuje trwałego współżycia mal- 
żonków” tylko wprowadza śluby cywilne, umożli- 
wiające rozwody, właśnie w celu umoralnienia 
małżeństwa przez danie mu możności rozejścia się, 
w chwili, gdy wierność małżonków miałaby być 
narażona na szwank. Powtóre — ustawa nie „obie- 
cuie karać tych, którzyby się odważyli żyć razem 
bez chęci rozejścia się", tylko tych, którzyby nie 
zawarli ślubu uznanego przez państwo, a więc Ślu- 
bu cywilnego. 

Ale zdaje się, że argumentacja jest tutaj niepo- 
trzebna. 

Bzdura, posługująca się kłamstwem odpowiada 
widocznie maibardziej krakowskiemu organowi 
chadecji, skoro się nią tak często posługuje. 

—000— 


Nowa kombinacja 


dla rozwodzących się 


Mieliśmy dotąd w rejestrze różnych wyznań — 
wyznanie grecko - katolickie, obecnie dzięki ks. 
Fusznie powstało wyznanie.. rzymsko - prawosła- 
wne. Malutka to garstka, ale zapewne powiększy 
się napływem rozwodzących się, którzy może bę- 
dą woleli wpisywać się do ks. Huszny, czy Pie- 
truszki, niż — a obecnie działo się to coraz czę 
ściej — kołatać do konsystorza rosyjsko-prawor 
sławnego. 

Tam, gdzie nie chce się poruszyć z martwego 
punkty ani sprawy tolerancji religijnej, ani usta- 
wodawstwa małżeńskiego — rodzą się takie oso” 
bliwości... 

—000— 


Kleszy kwik 
PREZYDENT CALLES I.. JULJAN APOSTATA 
Bardzo widocznie nie wiele pomogły klerowi 
meksykańskiermu błagałne modły ojca świętego W 
Rzymie, odprawiane na intencję zwycięstwa ko- 
ścioła, skoro krakowski „Glos Narodu“ widzi się 
zmuszonym do tak smutnego porównania: 


Dziś jest (prezydent Meksyku Calles) Jesz- 
cze silny. I Julian (Apostata) przez prawie la- 
ta zwajczał Chrystusa bezkarnie. Aż ranny w 
bitwie z Saporem, pogroziwszy raz ostatni 
krwawiącą ręką niebu, widział się zmuszo- 
nym wyznać: 

„Zwyciężyłeś, Gałilejczyku"! 

Niech więc nie triumfują przed czasem „Na- 
przody* j marksizmem znieprawiony socia- 
lizm! Walka Callesa i Obregona z Chrystu- 
sem nie może przynieść innego końca, jak po- 
włórzenie sceny z umierającym nad Tybrem 
Julianem! 


Wobec mełancholijnego tonu tej, nte koniecznie 
najtrafniejszej przenośni, zmuszeni jesteśmy jesze 
cze raz stanowczo stwierdzić, że ani prezydento= 
wi Catlesowi nie śniło się „zwalczać Chrystusa“, 
ani też my nie „tejiumiowallśmy* z tej racji. 

Prezydent Calles działa w imieniu państwa, ści- 
śle w granicach ustawy konstytucyjnej. Walkę i to 
walkę mało zaszczytną, bo — powtarzamy po raz 
drugi — nie o dusze, nie o wolność sumienia, ale © 
kiesę księżą, prowadzi właśnie — kler meksykań- 
ski. 

Ten sam kier, który przez wieki cale pochłonięty 
bez reszty sprawą gromadzenia hagactw, nie u- 
czynił nic, ale to Jiteralnie nic, aby podnieść do- 
brobyt materjalny kraju i stopień kultury jego lud- 
ności. 

Dzisiaj — gdy rozumne i ze wszech miar slu- 
szne postanowienia konstytucji meksykańskiej 
wchodzą w życie, usuwa się właśnie z pod nóg 
kleru podstawa jego egzystencji, ofbrzymie mająt- 
kl ziemskie — i tutaj leży przyczyna kleszego kwi- 
ku! 

Tylko tutaj! 


Podziękowanie. 


Pracowni instrumentów muzycznych Józefa 
Zająca, Kraków, ul. Florjańska 21, za gruntowną 
i bardzo staranną naprawę instrumentów dla 
naszej orkiestry, wykonaną po cenie nader umiar- 
kowanej, oraz korzystne dostarczenie dla naszego 
"Towarzystwa nowych instrumentów składamy 
Sz. firmie nasze uznanie i podziękowanie. 

Wymienicną wyżej firmę z całem zaufaniem 


polecamy Kolejowe Towarzystwo Muzyczne 
„Harfa“ w Stróżach. 

Sekretarz: Prezes: 

St. Łątka J. Serafin 
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skromaa i wykwi 
ME najtsu:ej WAŻ 
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K. FiISZKAM cbsk P. K. O. | 
Bietlowska 80 dojście również od ulicy | 
Kraków ma Wielopole. 


Jak mszczą się Kaczki polityczne? 


Prasa sowiecka, litewska i.. endecka niedawno 
puszczały solidarnie wieści o tem, jakoby na po- 
gramiczu polsko-litwskiem koncentrowały się ja- 
kieś siły zbrojne, mające z Polski wkroczyć na te- 
ren litewski. 

Rosia sowiecka mogla użyć tego straszaka, ce- 
lam alarmowania państw bałtyckich agresywnn- 
ścią Polski i wzbudzenia w nich podejrzeń, że Pol- 
ska chce wywołać wojnę w ich pobliżu. Partja en- 
decka uważała, iż kolportowanie takiej pogłoski, 
szkadzącej rządowi (drobnostka, że i państwu pol- 
skiemu) zagranicą, efektownie podkteśli nazew- 
nątrz jej opozycyjność, bardzo zatartą w Sejmie, 
gdzie popierała różne reakcyjne plany tegoż rządu. 

A Litwa? To państewko gra ciągle rolę umęczo- 
nego przez Polskę, okałeczonego „wydarciem'* mu 
Wilna, Więc stereotypowo powtarza prąsa litew= 
ska wszelkie oskarżenia, świadczące, że ze strony 
polskiej nowe grożą Litwie krzywdy. Tym razem 
jednak zdaje się, iż te glosy sprzyjały przyprawie- 
niu Litwy o straty na inneim polu — gospodarczem. 
Maly kraik, który sam informował o zagrożeniu 
swoich granic przez silniejszego sąsiada, podrywał 
swój wątły kredyt — notabene w chwili, gdy rząd 
litewski prowadził rokowania o szereg pożyczek 
zagranicznych. Toteż rząd litewski, zorjentowaw- 
szy Się, zatrąbił na odwrót i prasa tamtejsza prze- 
sładła się na innego konika. 

„Lietuva“ jęła dowodzić, że cała rzekoma szy- 
kowana wyprawa Polski przeciwko Litwie była... 
intrygą polską, mającą na celu utrącenie gospodar- 


„My pierwsza brygada” 


CIEKAWE DZIEJE ROZMAITYCH MELODYJ 


Od jakiegoś czasu prowadzi prasa reakcyjna 
wścieklą kampanię przeciwko pieśni legionowej 
„My pierwsza brygada”, zarzucając jej rzekome 
pochodzenie niernieckie. 

Na marginesie tej sprawy warto przytoczyć o- 
rinię profesora uniwersytetu w Turynie i Bazylei, 
tow. Roberta Michelsa, badacza socjologii pieśni 
narodowych, 

Proiesor Michels zwraca uwagę na szczególny 
fakt, że wlaśnie przodujące hymny narodowe za- 
poźyczyły mejednokrotnie melodje obce. 

Słynna pieśń holenderska o Wilhelmie nassau- 
skim jest co do muzyki swe] pochodzenia irancu- 
skiego. Fryżowie holenderscy obrali sobie, jako 
hymn uarodowy muzykę niemieckiej pieśni sti- 
denckiej. Muzyka hymnu ormiańskiego ma być po- 
chodzenia bułgarskiego. Oficjalny narodowy hymn 
pruski „Hell dir im Siegeskranz“, i rosyiski hymn 
„Boże carja chrani", oficjalny hymn szwajcarski 
„Hetl dir Helvetia" mają muzykę angielska — me- 
lodję angielskiego hymnu królewskiego („God sa- 
va our gracious King“), a muzyka tego hymnu 
ponoć wywodzi się znowu z muzyki francuskiej. 

Muzyka „Marsyljanki" stała się hymnem par- 
tyjnym niemieckiej socjalnej demokracji, podczas 
gdy irancuski socjalizm odrzuca „Marsyjjausę”, 
lekst i muzykę, jako pieśń burżuszylną, demon- 
struje przeciw niej I obrał sobie, jako hymn „Mię- 
dzynarodówkę” wedle muzyki Dezeytera, 

Michels zauważa, że tego rodzaju zapożycza- 
nie muzyki, takie „testimonia paupertatis“ (świa- 
dectwo ubóswa) musiałyby właściwie zadziwić u 
tak miuzykalnych narodów, jak Niemcy i Holen- 
drzy, potwierdzają jednak tezę o podporządkowa. 
nu słę muzyki pod wolę i treść tekstu. 

„Możnaby to wyrazić tak: I obca muzyka mo- 
że, dzięki narodowej treści tekstu śpiewanego, 
stać się hymnem narodowym i rozniecić u śpiewa- 
iącycn i stucliaczy uczucia: narodowe. Obce po- 
chodzenie muzyki nigdy nie przynosiło ujmy cha- 
rakterowi nurodowemu, który ią przyswoń”. 

Michels cytuje przykłady, dowodzące, że przy 
różnych tekstach tej samej pieśni, o tym samym 
podkładzie muzycznym powstają w jednym i tym 
samym kraju antagonizmy partyjne. „Spiewano 
więc pruskl hymn narodowy z różnym tekstem 
w różnych krajach. Wpływ tej samej melodji wy- 
waływał w czasłe wojny świałowej w Niemczech 
uczucia wrogie wobec Anglii, a w Anglii uczucia 
wrogie wobec Niemiec". 

Ten stan rzeczy, wszędzie stwierdzany, po 
nien uspokoić gorliwców cndeckich i co do mic- 
mieckiega pierwowzoru muzyki pieśni legionowej 
„My pierwsza brygada“. 


czych zamierzeń Litwy. „Demonstrowana obecnie 
przez Piłsudskiego agresywność — pisał ów dzien- 
nik — ma niechybnie na cełu utrudnienie Litwie 
zadania w jej wysiikąch nawiązania z zagranicą 
stosunków ekonomicznych". 

Aie w tem nowem „oświetleniu“ Jitewskiem naj- 
osobliwiej wygląda rola prasy endeckiej, która wtó 
rowała alarmom litewskim i poświadczala ich ..zg0= 
dność z prawdą" — z polskiej strony.. Wychodzi 
bowiem: na to, że endecja, chcąca wyrobić zagra- 
nicą obecnemu rządowi opinię burzyciela pokoju, 
dztałała tymczasem rzekomo, jako... narzędzie mať- 
szalka Pisudskiego, który symulacja przygotowań 
wojennych, chciał odstraszyć zagraniczne kapitały 
od Litwy... Tak dzięłd „Lietuvie* endecka prasa 
nabrała cech tuby. którą marszałek Piłsudski spo- 
żylkowywał dla swojej antylitewskiej „intrygi“. 

Oczywiście, jest ta — powtarzamy — nowa ka- 
czka, puszczona w kurs przez „Lietuvię", ażeby 
wycofać się z poprzednich niezręcznych politycz- 
nie alarmów. 

„Sensacje“, puszczane przez prasę endecką, nie 
miały na celu — jakby z odwratowych arkurientów 
„Lietuvy" wynikać mogło — szkodzenie Litwie. — 
Pod płaszczykiem ostrzegania opinii polskiej miały 
być one zwrócone przeciwko rządowi. Ile trójgłos 
sowiecko-litewsko-eudecki, który oczywiście, zna- 
lazł echo w prasie obcej — dorzucił zagranicą po- 
dejrzliwości w stosunku do obecnej polityki pol- 
skiej — nie wiemy. Najdotykalniej skrupiły się 
skoimbinowane alarmy na najsłabszym — na Litwie. 


Nowa radjostacja 
w Krakowie 


Pod względem radia jesteśmy niesłychanie w 
tyle za Zachodem. 

Na kuli ziemskiej jest ohecnie rozsianych ponad 
1000 radiostacyj nadawczych, z czego zresztą po” 
nad 600 przypada na Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, a okolo 100 na Kanadę. W Anglji jest 
stacyj nadawczych stosunkowo mało, bo tylko 21. 
ale zato jest pomiędzy niemi jedna z największych 
na świecie, stacja w Dawentry, której zasięz jest 
tak olbrzymi, że słyszana jest ona — po przez 
całą szerokość oceanu Atlantyckiego — w Ame- 
Tyce i badaj w całej Europie, 

My posiadamy dotychczas tylko jedną radiosta- 
cię nadawczą „Polskiego Radia“ w Warszawie, 
która zresztą powstała dopiero przed kilku mie- 
siącami, Jest to stacja o sile 6 kilowatów energji 
pierwotnej, taka sama. jaką posiada n. p. Neapol 
albo Zurych. Za mniej więcej trzy miesiące w 
Warszawie stanie nowa stacja nadawcza. Będzie 
to jedna z największych stacyj w Europie, o sile 
50 kilowatów energji pierwotnej, a taka stacja. jak 
dotychczasowa warszawska. niniej więcej w tym 
samym czasie, zbudowana będzie w Krakowie. 
Usiłowania, mające na celu rozbudowanie istai 
cych już w Krakowie zaczątków radiostac: 
dawczej, zupełnie zawiodły. Władze wojskowe 
zażądały od „Polskiego Radia“. by stacja w Kra- 
kowie była a określonej sile nadawczej, a eksper- 
ci na odbytej niedawno konferencji międzymini- 
sterjalnej orzekli że łakiej stacji ani nie niażna 
uzyskać z rozbudowy istniejących w Krakowie 
zaczątków, ani nie można wybudować śrcJkami, 
któremi dotąd rozporządza nasz przemyst. 

Radio jest dziś na Zachodzie artykułem pierw- 
szej potrzeby. Miliony ludzi w Anglii, miłtony w 
Niemczech słucha przez radio codziennie wiado- 
mości hieżących, wykładów, koncertów, dekla- 
macyj, kursów giełdowych itp. Trzeba jednak od 
razu powiedzieć, że o rozpowszechnieniu | powa- 
dzeniu radia stanowi cena aparatu radioodhiorcze- 
go. Chodzi o to, by zasięg stacil był taki. hy mo- 
gla ona być słyszaną przez najtańszy. kilkozłoto- 
wy aparat t. zw. detektorowy t. j, aparai bez 
lamp. który zresztą z łatwością konstrunią sobie 
sami nawet kilkunastoletni chlopcy. 

Taniość aparalu radioodbiorczega jest rzeczą 
podstawowa. We wszystkich centrach europei- 
skich statystyka wykazuie że 45 radlaadhiorców 
to warstwy pracujące. Otóż w ch kiedr w 
Krakowie stanie projektowana radiosi 
cza. produkcje radiowe zarówno Wa 
Krakowa słyszane będe przez najia 
dzie prymitywny aparat. 

Do tego, oczywiście, ieszcze potrzeba, by nie 


przeszkadzała w słuchąniu produkcii istniejąca na 
Dębnikach radiostacja telegraticzna. „Polskie Ra: 
dio* otrzymalo zupełnie konkretne przyrzeczenie | 
sfer mlarodain; że da dnia 1 listopada br. spra- 
wa ta zostanie pomyślnie rozwiązana. 


Wiadomości poliyczke 


ZATARG BAŁKAŃSKI 


„Neue Freie Presse" donosi z Sofji, że odpo: 
wiedż Bułgarii na zbłorową notę państw sąsie 
nich nastąpi najwcześniej z początkiem przyszłe- 
go tygodnia, Przed wręczeniem odpowiedzi odbę 
dzie się jeszcze posiedzenie Rady ministrów, kk 
rego termin nie jest dotychczas oznaczony. Cala 
prasa bułgarska podkreśla sianowczo, że sytua- | 


TRAKTAT FRANCUSKO-RUMUŃSKI 


Oflcialne oświadczenie, dotyczące tekstu ukła. 
du francusko-rumuńskiego, złożone wobec przed: 
stawicieli prasy w Bukareszcie, podkreśla, że w 
kład zawarty został na 10 lat poczem znowu może | 
być odnowiony. Układ stwierdza zobowiązanit 
wzajemnego niesienia pomocy w wypadku atakt 
i gwarantuje obecny stan terytorialny obu kra: 
lów. Układ dodatkowy przewiduje postępowanie 
rozjemcze w wypadku różnicy zdań pomiędzy | 
mocarstwami sygnatarnemi oraz odwołanie się de 
prezydenta Szwajcarii, jako ostatniej instancji. 

—000— 


TRAKTAT WŁOSKO-HISZPAŃSKI 


Hiszpański minister spraw zagranicznych pode 
kreślil wobec prasy zagranicznej, że traktat wlos 
sko-hiszpański jest wyłącznie traktatem przyjaź* 
ni, neutralności oraz traktatem rozjemczyin i że 
opiera się on na tychsamych zasadach, które sta- 
nowią podstawę układów w Locarno. Agencja. 
Fabra oznajmia, że tekst traklatu włosko-hiszpafńi- 
skiego będzie w odpowiednim czasie opuhlikor 
wany w całości, À 


LISTY Z KRAJU 


Żywiec, 11 sierpnia. 

Górale opowiadają, że kiedy Bóg świat stwo- 
rzył, to stanął na Babiej Górze i rzekł: „A Wy 
tam zyjcie jak umiecie”, Tak się też dzieje, 

W Cięcinie, do której należy Węgierska Qórka, 
odbyły się wybory do gminy i oto inteligencja du- 
chowna i świecka tak sable ułożyła listy wybor- 
cze, które zwyciężyły, że wszystkich tych, którzy 
niedawno 300 kubicznych metrów drzewa zabrali 
na swój użytek lub też pozwalali drzewo publiczne 
zabierać, na listach umieściła, i ci mają jako „oj- 
cowie gminy“ o jej rozwoju decydować, Czy coś 
więcej skandałicznego może być na świecie? Cała 
spółka piastowsko-chieńska drwi sobie z publicz- 
nej etyki. Dzięki bezczynności władz! Protest prze 
ciw wyborom wniesiony, ale czy uwzględnią, to 
pytanie! 

A regulacja Soły? To, co się tu robi, urąga pra- 
worządności państwa jako takiego, ale mamy wra- 
żenie, że tak każą zgóry. Toteż dziwić się należy, 
że tyle się mówi o sanacji moralnej a trzeba jej 
tak strasznie szukać! Ponieważ jako turysta sze- 
dłem koło Wisły aż do Ustronia, radziłbym, by. 
powołane czynniki zobaczyły, jak na Śląsku się 
reguluje a jak u nas! 

Wracam do kwestji robotniczej: Słyszałem, że 
dużo jest roboty koło torów kolejowych, potrze- 
ba np. tu i ówdzie owych progów, których nie da- 
ią „z oszczędności”, żeby one nie kosztowały wy- 
datków setek tysięcy. Piekącą jest kwestia stabili- 
zacji tych robotników, którzy już kilka lat robia, 
bo kolej pracę ich wyzyskuje. W Węgierskiej Gór- 
ce w hucie jest bezrobocie częściowe, a powołane 
czynniki powinny się tą piekącą sprawą zająć. 

A na zakończenie coś niecoś z polityki. Górale 
mówią, że p „Witos kręcił się tu w przebraniu, ba- 
dając opinię, no i kilku chłopów dało mu odprawę 
temi słowy, że gdyby się pokazał, to rozmówiliby 
się z nim po chłopsku. Coś na tem gadaniu jest. 
bo naraz ruszyły powiatowy Zarząd Kółek rolni- 
czych araz Towarzystwo rolnicze do pracy i obra- 
ly sobie Cięcinę jaka pierwszą twierdzę. Oba to- 
warzystwa spały. aż naraz ruszyły się do pracy 
ohywatelskiej w gminie, o której na początku jest 
mowa. Turysta. 
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Gwalt przeciw PPS 
(Telefonem od korespondenta „Naprzadu”) 

Nisko, 14 sierpnia. 
Wużora] o gcdzinle 4 popołudniu policja wkro- 
zyła do kolejowego lokalu PPS t do mieszkania 
ywatnego sekretarza komitetu miejscowego PPS 
gdzie po przeprowadzemiu rewizji! zabrała książki 
jzkta dotyczące TUR'a, Związku robotników drze- 
wnych, komitetu PPS, oraz spraw inwalidzkich. — 
Policja działała na podstawie nakazu sędziego w 
Nisku, 
Zapytujemy władze, co to znaczy? Takiego naj- 


| ścia na lokal PPS nigdy jeszcze anl w bylej Austrii 


anl za czasów polskich u nas nie było. Żądamy na- 
tychmiast wyjaśnienia | ukarania winnych. 


KRONIKA 


Kraków, 15 sierpnia. 


| Szkarlatyna grasuje w Krakowie 


W statystyce chorób zakaźnych za czas od $ 


do 14 bm. wydanej przez m. urząd zdrowiu, znaj- 


dujemy zastraszającą pozycię, a mianowicie na 

szkariatynę zachorowało w lym czasie w Kra- 

kowie aż 15 osób, Na czerwonkę zachorowało 5 

osób, na tyius brzuszny 6, na dylierję 1, na ko- 

klusz 5, na mfekcyjne zapalenie opon mózgowych 

1, na molarję I, oraz na różę 1 osoba. 
—000— 

ROBOTY TRAMWAJOWE. Budowa drugiego 
toru (rangwajowego na odcinku ul. Starov 
od ul. $w. Wawrzyńca do ul. Miodowej, jest ju 
prawie ukończona. Po złączeniu drugicgv toru ze 
q na rogu ul. Miodowej Zarząd tramwa- 


starą li 
ju przysłąpi do przeprowadzenia pr. wdów gôr- 
nych. Równocześnie z podjęciem ruchu na n0- 


wym torze rozpoczęte zostaną robaiy okola na- 
prawy i podwyższenia slatega toru. 

BUDOWA WYŻSZEGO STUDJUM HANDLO- 
WEGO. Niedawio rozpoczęta budowa wyższegu 
studjnm handlowego przy uł. Sienkiewicza opodal 
parku krakowskiego postępuje szybko naprz 
Bntlowę doprowadzona do wysokości drugiego 
piętra, a gmach przy obecnem tempie roboty slu- 
nie wkrótce pod dachem. Budynek będzie obej- 
mowal kilkanaście sal wykładowych i semiuaryi 


nych. 

W MIEJSKICH SKŁADACH NA WARSZAW- 
SKIEM panuje od dwu tygodni wzmożony ruch. 
Ludność kupuje w dużych ilościach węgiel, który 
podrożał z 270 na 3 zl. na 100 kg i według po- 
głosek ma znowu podrożeć. W składach znajdu- 
je się obecnie kilkanaście wagonów węgla, oraz 
50 wagonów drzewa, którego cena wynosi 350 
zl. za 100 kg (w łupkach), zaś drzewa jodlowego, 
sosnowego : świerkowego 3'20 do 360 zł. za 
100 kg. 

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY „LEGJA'* 
urządza dziś, w niedzielę, w sali Domu Robotni- 
czego, Dunajewskiego 5, II piętro, Dancing. Przy- 
grywać będą dwie orkiestry Jazz—band oraz s 
cja mandolinistów, Początek o godzinie 8 w 

TRAGEDJA BEZROBOTNEGO. Wczoraj 


we- 
zwano pogotowie ratunkowe na planty, gdzie o- 
podal sadzawki zażył trucizny w zamiarze samo- 


. Ignacy Ka- 
zł desperata 
Powodem 


bójczym bezrobotny malarz pokojow 
czarowski. Lekarz pogotowia przew 
po przepłukaniu żolądka do szpitala. 
zamachu był brak pracy, 

SMUTNY LOS TEŚCIOWEJ. Pogotowie ra- 
tunkowe opatrzyło wczoraj Reginę Nowakową z 
Toń pod Krakowemi, którą pobił dotkliwie zięć w 
chwili, gdy Nowakowa przyszła w odwiedziny do 
niego. Pobita teściowa po opatrzeniu ran na gło- 
wie udała się do domu. 5 

KOM. P. P. NA MIASTO KRAKÓW NADKO- 
MISARZ MARUNIAK rozpoczął z dniem 5-go 
sierpnia br. 6-cio tygodniowy urlop wypoczynko- 
wy; zastępstwo jego obiął nadkom. Franciszek 
Michalski. 

KRADZIEŻ BLACHY NA DACHU. Feliks Lowi 
zam. przy lu. Rabina Mcizelsa 11, zgłosił, że w 
dniach 11—143 bm. skradziono mu z dachu domu 
większą ilość blachy cynkowej wart. 200 zł. 

POWTÓRNIE OKRADZIONY. Albin Jaworski 
zam. Rynek gł. |. 24 domósł, że skradziono mu 
z kieszeni podczas pabytu w Banku Zw. Sp. Zar. 
kwotę 97 dolarów. Onegduj zaś donosiliśmy o wła 
mamu do sklepu wspomnianego Jaworskiego. 

OGRABIONA Z DOLARÓW. Regina Targow- 
nik, urzędu. pryw. domosla, że służące: dr. Korn- 
golda Ilidzie Dikta zam. przy rl. Dominikańskim 
1. 4, skradziono z niezamkniętego inieszkania port- 
monetke z zawartością 12 dolarów, 27 zł złoty 
pierścionek i dokument osob. 
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Stan bezrobocia na terenie 


wsjawódziwa krakowskiego 


W samym Krakowie — 2000 bezrobotnych 


Wedlug statystyki państwowych okręgowych 
urzędów pośrednictwa pracy na terytorjum Woje- 
wództwa krakowskiego zarejestrowano w czasie 
od 2 do 8 bm. 13.834 hezrobotnych. 

Bezrobocie występuje najsilniej w okręzą, 0- 
święcimskim (5.400 osób) | obejmuje głównie ro- 
botników niekwalifikowanych (3135), dalej zórni- 
ków (1450), metalowców (375), budowlanych (150), 
pracowników umysłowych (100) itd. 

We wspomnianym okresie czasu przyjęto da 
pracy w okręgu oświęcimskim 233 robotników, a 
87 zwoinlono. Najwięcej nsób, bo 43 zwolniły za- 
kłody hutnicze w Trzebini z powodu ukończenia 
robót chwilowych. zaś kapalnie węgła w Brzesz- 
czach wypawiedzłały pracę 23 robotnikom dla 
braku zajęcia. 

Na drugiem miejscu pod względem nasilenia bez- 
robocia stoi okręg bialski, gdzie zarejestrowano 
4007 bezrobotnych, przeważnie niekwaliiikowa- 
nych (1600), włókienniczych (1290), budowlanych 
(470), metalowych (215), górników (120), prac: u- 
mysłowych (82) itd. 

W czasie od 2 do 8 bm. przyjęta do pracy w 


tym okręgu 140 rohotników do 5 fabryk sukna w 
Białei i do fabryki budowlanej w Bielski. 

Okręg krakowski wykazuje cyżrę 3500 bezrohot- 
nych i to 1000 budowlanych, 280 metalowych, 180 
włókienniczych itd. 

Na m Kraków przypada 2000 bezrobotnych, z 
częgo 700 budowianych. 

Najmniej bezrobotnych znajduje się w okręgu 
nowosądeckim, bo 927, głównie w przemyśle me- 
talowym. 

W czasie od 2 do 8 bm. uprawnionych do za- 
sitku z funduszu bezrobocia było na terytorium 
województwa 2.245 bezrobotnych. zaś z funduszu 
dor. państw. 5.256, razem 7.501 hezrohotnych, Ge- 
neralne Tow. lmigracyjne w Mysłowicach zare- 
krutowało 


NA WYJAZD DO FRANCJI 294 BEZROBOTNYCH 
przeważnie do robót polnych i do kopalń. Okręzo- 
wy urząd pośrednictwa pracy w Krakowie w po- 
rozumieniu z delegacją francuską wyznaczył re- 
krutację: na dzień 23-g0 w Dęblcy, 24 w Tarno- 
wie, 26 w Krakowie 1 27 w Chabówce. 


+++etrettk 


Kwestja bezrobocia w Polsce 


By poprawić walutę, zmniejszyć bezrobocie 
kite trzeba żadnycn Ganin, ant ofiar w złocie! 


Obecny ciężki stan gospodarczy jest w znacznej 
mierze lukże skutkiem naszej...  Jekkamyślności. 
Kupując. nie zdajemy sobie sprawy, jak ważne na- 
stępstwu gospodarcze powoduje ten drobny na po- 

; kupując jedną tylko parę obuwia dla sie- 
emy zarobek kupcowi i jego persona- 
lowi, fabrykantowi | jego robotnikom, ci znowu 
za co kupować np. chleb dają zatrudnienie 
piekarzom, hurlownikam maki, rolnikom itd. przy- 
czem zarabia kolej, poczta i ete., a rząd ma coraz 
więcej dochodu t więcej obywałeli jest zdolnych 
płacić podatki, — Jeżeli natomiast kupujemy parę 
Gbnwia zagranicznego, wszystkie błogosławione 
skutki naszego kupna przenosimy na zagranicę i 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, w nie- 
dzielę, 0 godzinie 4 popołudniu po cenach zniżonych 
operclka Hirscha „Królowa nocy“ o godz. 8 wiecz. 
Koila „Lady Chic“. W poniedziałek operetka „Kró- 
lowa fal". W tych wszystkich operelkach wystąpi 
Kazimiera Niewiarowska. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „PERSKIEGO 
é, w niedzicię, o godzinie 4 popołudniu 


szłagerowych punktów. 

"TEATR NOWOŚCI (ZRZESZENIE ARTYSTÓW 
DRAM.). Na zakończenie sezonu, dziś, w niedzielę. 
o godzinie 4 popołudniu astatnie przedstawienie sa- 
tyry J. Lasomia p. t- „Robelje Rebeliantów" z pp. 
Biliżanką, Chełrnirską, Porembską, Brandtem, Zbu- 
ckim, Puchalskim, Bojnarowskim, Grolickim i Bie- 
galskkn. O godzinie 8 wieczorem „Beczki złota a 
Należy się spodziewać, że Zrzeszenie, kłóre cie- 
szyło się zasłużoną sympatią publiczności, ostatnie 
dwa przedstawienia grać będzie przy wysprzeda- 
nej sal, a widzowie jego usiłowania w życzliwej 
zachowają pamięci. 

SPORT 


ŁKS—CRACOVIA. Dziś o godzinie 11 przedpo- 
łudniem odbędą się na boisku Cracovii towarzy- 
skie zawody obu Wytnienionych drużyn. Drużyna 
łódzka przybyła w swym reprezentacyjnym skła- 
dzie, to też trudno przewidzieć wynik zawodów. 
O godzinie 9 przedpołuniem na boisku Cracovii 
zmierzą się o mistrzostwo podokręgu w klasie B 
dwaj rywale dzielnicowi. 

TURNIEJ B-KLASOWYCH DRUŻYN PIŁKI NO 
ŻNEJ.Rohotniczy klub sportowy „Legia* urządza 
na wlasnem boisku turuiej piłki nożnej, w którym 
udział brać będą wszystkie B-klasowe drużyny o- 
X regu krakowskiego o nagrodę w poslavi proporca 
ufundowanego przez RKS Legia. Turniej odbędzie 
się w dniach 28 i 29 sierpnia bieżącego roku. 


| skich 1 wszystkich innych miastach Polski obuwie 


znanej krakowskiej fabryki Marko, która zatrudnia 
obecnie 180 robotników, będąc oddziałem Polskich 
Zakładów Garbarskich S. A. w Krakowie, zatru- 
duiających okolo 350 robotników. Fabryki te pro- 
dukuią towar równorzędny zagranicznemu, a ml- 
mo to tańszy, bo garbarnia przerabia surowiec 
dla własnej fabryki obuwia, Fabryka obuwia Mar- 
ko dąży do rozbudowy. Ponrzyjcie ją, a zamiast 
setek robotników zatrudni w przyszłości tysiące. 
Zanim kupicie obuwie pomyślcie ilu bezrobotnych, 
czeka pod bramami fabryki na pracę! Wy możecie 
im dać pracę — kupując tylko jedną parę obuwia 
Marko. Będzie to czyn istotnie patrjotyczny, choć 
tak łatwy do spełnienia. 
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OGÓLNO-POLSKIE ZAWODY LEKKOATLE- 
TYCZNE, urządzone staraniem KS Jutrzenka, od- 
będą się w dniach 4 i 5 września na wojskowym 
stadjonie sportowym. Zawody te będące pierwszą 
na większą skalę. zakrojoną imprezą sportową, — 
wzbudzają wielkie zainteresowanie, gdyż weźlnie 
w nich udział cały szereg wybitnych zawodniczek 
i zawodników z poza Krakowa. Bogaty program 
zawodów oraz silna konkurencja zawodników ob- 
cych pozwoli klubom krakowskim na zmierzenie 
swych sił z obcemi towarzystwami sportowemi. 

TYDZIEŃ SPORTOWY W ZAKOPANEM. Za- 
powiadany od dłuższego. czasu przez Komitet pro- 
ragandy Zakopanego, tydzień sportowy w Zako- 
panem dla celów propagandy uzdrowiska rozpo- 
czął się | potrwa do 19 bm. Na tydzień ten złożą 
się: międzynarodowy turniej tennisowy o mistrzo- 
stwo Zakopanego. bieg kolarski na przestrzeni Za- 
kopane-Szaflary-Zakopanc, bieg rozstawny (szta- 
fetowy) na przestrzeni Zakopane—MorskleOko— 
Zakopane, oraz wyścig motocyklistów. Zapowie* 
dziany jest liczny udział znakomitych sportowców 
Kierownictwem technicznem tygodnia sportowego 
zajmuje się A. Z. S. krakowski, udział bierze sek- 
cia lekkoatletyczna Sokoła zakopiańskiego oraz se- 


kcja kolarska Cracovii. 
Z Boiski 


WYJAZD P. BARTLA DO GDYNI. Premier 


| Bartel wyjechał wczoraj wieczór do Gdyni. Pre- 


mjer zabawi w Gdyni trzy dni, gdzie zapozna się 
ze stładjum budowy portu i potrzebami ludności 
naszego wybrzeża. Premjera zastępywać będzie 
w czasie jego nieobecności min. spraw wewiię- 
trznych Mlodzianowski. 

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH P. ZA- 
LESKI zaniemógł na grypę i zmuszony jest z te- 
go powodu do przerwania urzędowania na pewien 
czas. 

GENERAŁ MALCZEWSKI, którego proces ma 
rozpocząć się w poniedziałek, zostanie przewie- 
zony pod eskortą w niedzielę z Wilna do War- 
szawy. lego obrońca adw. Pieracki znajduje się 
już w Warszawie. 

ORGAN EMIGRACJI ROSYJSKIEJ W WAR- 
SZAWIE. W sobotę nkazała się w Warszawie je- 
dnodniówka emigracyjnej rosyjskiej grupy demo- 
kratycznej „Demokraticzeskij Wiestnik“. 
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Jeśli kupisz buty Marko 
Dasz dla kraju złota ziarnko! 
Wnet usuniesz bezrobocie 

I zobaczysz swój kraj w złocie! 


SKANDAL POLICYJNY WE LWOWIE. Donie- 
śliśmy wczoraj o Śmierci niejakiego Wenklera, któ 
ry w aresztach policyjnych został tak pobity, ze 
wkrótce zmarł. Sprawa narobiła we Lwowie oal- 
brzymiego hałasu tak, że aż z Warszawy przy- 
slano inspektora policji p- Ludwikowskiego dla 
przeprowadzenia śledztwa. Wedle dzienników 
lwowskich stan sprawy jest następujący: Wen- 
kler był synem emeryta kolejowego, z zawodu 
był urzędnikiem prywatnym, od dłuższego czasu 
bez zajęcia, zam. przy rodzicach. Dnia 22 czerw- 
ca policja odstawiła go do aresztu sądu sekcji 11, 
gdzie odcierpiał karę kilkudniowego aresztu. Wen- 
kler zasądzony został za to, że spożył kika cia- 
stek w pewnej cukierni, nie mając pieniędzy na 
wyrównanie rachunku. Po odbyciu kary odsta- 
wiono go do policji w celu odszupasowania, gdyż 
Wenkler zachowywał się w areszcie niespokojnie, 
zburzył piec i podar? na sobie ubranie. Policja 
chciała oddać W. do szpitala w celu obserwacji 
lekarskiej, gdyż zdradzał rozstrój nerwowy. Wy- 
puszczono go jednak, ponieważ szpital nie chcial 
go przyjąć na leczenie. Dnia 23 lipca zostal Wen- 
kler znów aresztowany za awanturę i publiczne 
zgorszenie. W trzy dni później znów WYDUSZCZO+ 
mo go na wolność. W dwie godziny później spro- 
wadzono go znów do policji. Wedle zeznań funk- 
cjonariuszy policji, powodem aresztowania W. by- 
ły awantury uliczne. Od tego dnia przebywał on 
w areszcie, a dopiero 6 sierpnia na interwencię dra 
Dolińskiego przyjęto Winklera da szpitala. Znaj- 
dował się on wówczas w stanie gorączkowym 
wskutek doznanych obrażeń, W szpitalu W. po- 
dał, iż dnia 27 lipca bawił w kawiarni, gdzie wy- 
buchł pomiędzy nim a pewnym komisarzem po- 
licit spór, który zakończył się bojką w ul. Slo- 
wackiego. W tym to czasie Wenkler został are- 
szłowany i ciężko pobity. Jednakowoz zachodzi 
tu nieścisłość, gdyż W. znajdował stę juz 26 hpca 
w areszcie. Chory mógł jednak pomylić się co do 
daty. W pierwszych dniach sierpnia sprowadził 
posterunkowy W. do fizykatu, aby uzyskac po- 
świadczenie, że jest on chory umysłowo. Wów= 
czas Wenkler płacząc, pokazywał since na pier- 
siach, mówiąc, że obrażenia te zadała mu obcasa- 
mi „angielska policja", Wskutek tego 14 W. om- 
dlewał z głodu, dana mu chleb który umyślnie za- 
kupiono. Nieszczęsny nie zdradzał wcale choroby 
urnysłowej. 

Razem z W. przebywało w celi około 40 aresz- 
tantów, których obecnie przesłuchuje komisja. 
Sprawa ta budzi wielkie zainteresowame 1 obu- 
rzenie w szerokich kołach ludności i przybiera for 
my niebywałego skandalu. Komisja przeprowa” 
dzająca śledztwo zawiesiła w urzędowaniu dwóch 
dozoreów policyjnych. 


PLAC SASKI W WARSZAWIE WOLNY! Je- 
den z najpiękniejszych placów stolicy plac Saski 
używany był przez zaborców do urządzania pa- 
rad wojskowych, czem społeczeństwu naszemu 
stale przypominano niewolę. Chcąc uwiecznić się 
w naszej stolicy, wybudowali zaborcy sobór, któ- 
ry był widocznym znakiem naszej niewoli. Dziś 
ten symbol należy do przeszłości a na aczyszczo- 
nym placu Saskim dziś w niedzielę poraz pierw- 
szy od stu lat odbędzie się uroczystość „Święta 
Żolnierza Niepodległej Rzeczypospolitej" z udzia- 
tem prezydenta Rzeczypospolitej. Na nroczystość 
złoży się przegląd oddziałów i msza polowa, po 
mszy Hłogosławieństwo biskupa polowego, po- 
czem defilada wojsk gamizonu warszawskiega i 
delegacyj przysposobienia wojskowego oraz to- 
warzystw społecznych. W uroczystości wezmą 
udział przedstawiciele Sejmu, Senatu i rządu, 
przedstawiciele państw obcych, attaches wojsko- 
wi, przedstawiciele samorządu, delegaci cechów, 
instytucyj społecznych oraz delegacje wojskowe 
ze wszystkich oddzialów garnizonu warszaw- 
skiego. 

ARESZTOWANIA NA „FORCIE LEGJONÓW" 
W WARSZAWIE. Onegdaj wieczorem żandarme- 
rja i organa śledcze przeprowadziły rewizje w 
biurach zarządu warsztatów amunicji specjalnej 
na forcie Legionów w Mokotowie. Przeprowadzo- 
na kontrola kasy wykryć miała nadużycia, docho- 
dzące kwoty 30.000 zł. Jako podejrzanych areszto- 
wano trzech cywilnych urzędników biura i za- 
trzymano ich w aresztach policyjnych. Dochodze- 
nia prowadzi dalej żandarmeria. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA NA DRO- 
DZE DO SZCZAWNICY. Na terytorium gminy 
Tylmanowa, w miejscu zwanem Wszywa Górka, 
przyszło dnia 12 bm. około godz. 8 wiecz. do ka- 
tastrofy samochodowej, której uległa dorożka sa- 
mochodowa Nr. 5094 należąca do p. Fróblicha ze 
Szczawnicy, kursująca między Szczawnicą a Sta- 
rym Sączem. Przyczyną katastrofy było ukręce- 
nie się osi u prawego tylnego koła, Kierowca. nie 
mogąc użyć hamulca tylnego, który był zepsuty, 
zmuszony był użyć hamulca ręcznego, który ied- 
nak pękł przy użyciu. Wskutek tego zaczął cofać 
się w tył wprost do płynącego dołem Dunajca, 
Tylko przytomności umysłu kierowcy zawdzię- 
czyć należy, że wóz nie stoczył się z wysokości 
około 20 metrów w nurty Dunajce, lecz potoczył 
się w przeciwną stronę, przewracając się do ro- 
wu. Przewracając się przygniótl samochód cięża- 
rem swym jednego z pasażerów, raniąc go ciężko. 
Drugą ofiarą wypadku jest pewien izraelita, który 
wyskakując w czasie wypadku z auta, skręcił no- 
ge- Wreszcie trzecią oliarą jest ksiądz, który 
wskutek wstrząśnienia wozu, przegryz! sobie ję- 
zyk. Przejeżdżający autobus pospieszył z ratun- 
kiem i zabrał pasażerów do Starego Sącza. Śledz- 
two przeprowadzone na miejscu wypadku ustali- 
ło, że przyczyną katastrofy byla zbytnia szybkość 
biegu i przeciążenie auta. 


go lotu ćwiczebnego na aparacie typu 
zginął dowódca 113 eskadry lotniczej, na 
do 11 pułku lotniczego, stacjonowanego w Lidze. 
kpt. pilot Ignacy Sękowski. Powodem ka Jy 
była utrata szybkości przez samolot, skutkiem 
czego aparat dostał się w tak zw. korkociąg ! ru- 
nął ze znacznej wysokości na ziemię, roztrzasku- 
ląc się i grzebiąc pod sobą lotnika. 
—000— 


Z zagranie 


USUNIĘCIE GENERAŁA GAJDY., Rozporzą- 
dzeniem czeskiego ministerstwa obrony narodo- 
wej gen. Gajda został przeniesiony w stan spo- 
czynku. Jako zastępcę jego w sztabie generalnym 
wymieniają dowódcę 14 dywizji gen. Wojciechow- 
skiego. „Vecerne Ceske Slovo“ twierdzi, że śledz- 
two w sprawie gen. Gajdy jest prowadzone rów- 
nocześnie we Francji, której interesy wojskowe 
mają być rzekomo w aferę wrmieszane. 


ZAKOCHANI, NIE JEDŹCIE DO WŁOCH! W 
pewnej miejscowości koło Turynu, para zakocha- 
nych, wracając wieczorem z przedstawienia, za- 
mieniła ze sobą w ciemnej ulicy pocałunek. Nie- 
spodzianie, jak z pod ziemi wyrosło dwóch stró- 
żów bezpieczeństwa publicznego, którzy schwy- 
tali parę na gorącym uczynku i spisali protokół. 
Prawo włoskie jest pod tym wzgiędem ogromnie 
surowe, gdyż każdy, kto występuje publicznie prze- 
ciw obyczajności słowem, pieśnią lub w jakikol- 
wiek inny sposób, podlega karze miesięcznego a- 
resztu lub grzywnie od 10—300 Iirów. Zakochana 
para została skazana na karę grzywny w wysoko- 
a 50 lirów, aczkolwiek zawinili jednym pocałun- 

jen. 


POJEDYNEK LOKOMOTYW. W amerykań- 
skich warsztatach „Generał Electric i C-o" zbudo- 
wano serję lokomotyw elektrycznych, przeznaczo- 
nych dla ruchu pasażerskiego na torach, zaopatrzo- 
nych w trakcję elektryczną. Każda lokomotywa 
waży 236 tonn i ma 23 metry długości. Potężne lo- 
komatywy elektryczne przed rozpoczęciem swej 
regularnej pracy odbyły niezwykły pojedynek z lo- 
komotywami parowemi naisilniejszego typu, uży- 
wanemi w Ameryce. Pojedynek polegał na tem, że 
do lokomotywy elektrycznej przyczepiono dwie pa 
rowe rywalki w ten sposób, że dwie parowe loko- 
motywy „ciąznęły* w jedną stronę, elektryczna 
zaś, wyglądająca przy olhrzymach parowych, jak 
zabawka, — „ciągnęia" w swoją stronę. Na dany 
sygnał trzy lokomotywy ruszyły, jednak z począ- 
tku przewaga była po stronie parowych lokomo- 
tyw. Dopiero po upływie kiłku minut, kiedy elek- 
tryczna lokomotywa, porwana przez swe dwie ry- 
walki, cofnęla się o 200 metrów siły „parowych“ 
przeciwniczek zaczęły słabnąć. aż wreszcie oby- 
dwie maszyny stanęły, wyrzucając snopy iskier, 
a znacznie mniejsza „elektryczna“ konkurentka po- 
woli przeciągała, opierające się „calą siłą pary“ lo- 
komotywy na swoją stronę. Elektryczność zwy- 
ciężyła parę. Zgodnie z opinią rzeczoznawców, — 
zwycięstwo swe zawdzięcza elektryczna lokomo- 
tywa temu, że w konstrukcji lokomotyw parowych 
następuje co pewien czas. tak zw. martwy punkt, 
trwający zaledwie 1/1000 sekundy, w chwili po- 
wracania dźwigni do przeciwnego kierunku. Tę 
właśnie tysiączną sekundę wykorzystała elektry- 
czna lokomotywa, zdobywając zasłużone zwycię- 
stwo. 


„ | raptownie, wskutek czego samochód wpadł na na* 


PODATEK OD CUDZOZIEMCÓW W BELGH, 


Podatek dla obcokrajowców wszedł w życie. Wyng 
si on 10—20% za pokój w hotelach. Cudzozier 


Luksemburg, Włochy, Grecja, Polska, Portugalją 
Rumunja, Czechosłowacja i Jugosławia. 


ZBRODNIA Z FANATYZMU RELIGIJNEGO. 
W małej wiosce hiszpańskiej, Puebfi del Monto 
mieszkała zamożna rodzina miejscowego rolni 
Lopeza, składająca się z ojca, matki i czworga dzię: | 


żniali się bezgranić 
zamęczali swe dzieci ciągłemi postami i prakty- 
kami religiinemi. 3-go sierpnia po kilkugodzinną 
modlitwie Lopez chwycił swą czteroletnią córe 


oświadczył, że Bóg polecił mu przynieść tę krwa- 
wą ofiarę. Jest to już drugi wypadek zbrodni, po- 
pełnionej na tle fanatyzmu religiinego w tei samej 
wiosce. 
WYPADEK WIELKORZĄDCY EGIPTU. Lord 
George Liloyd, wysoki komisarz Egiptu, oraz Lady 
Liloyd ulegli nieszczęśliwemu wypadkowi satni 


usiłując wytninąć jakiegoś przechodnia, skręcił zbyt 


rożnik domk i wywrócił się. Jadący ulegli silnemu 
potłuczeniu. 

KATASTROFA. Podczas zderzenia się tramwas. 
ju z autobusem w Londynie zramonycii została 
20 osób, pomiędzy temi 6 ciężko. Autągus zostal 
zupełnie zdruzgotany. | 
OBERWANIE CHMURY NAD NOWYM JOR- 
KIEM. Wczoraj zebrały się nad miastem gęste 
chmury, poczem nastąpiło gwałtowne oberwanie 
się chmury, połączone z piorunami, Masy wody 
spadły na ulice, zalewając niżej położone, przery= 
wając komu! Między innemi woda wtargnęła 
do tuneli podziemnych kolejek, wywołując panikę | 
wśród pasażerów, których tysiące zmuszonych z0 
stało do ucieczki. Stwierdzono, iż pioruny uderzy- 
ły w kilkadziesiąt punktów miasta. 2 


MEDAL ZASŁUGI DLA PSA. Pies „Titina”, któ- | 
ry towarzyszył Nobiłemu w locie do bleguna pół- 
nocnego, został przez faszystowski związek dla 
ochrony zwierząt udekorowany złotym medalem, 
noszącym napis „wiernemu t dziejnemu towarzy* 
szowi wielkiego odkrywcy bieguna”, | 

—000— 


„MARKO” OBUWIE nabyć można po cenach fa- 
brycznych, tj. czarne boksowe pół i całe zł. 34.80 
— bronzowe zł. 35.80 — lakiery zł. 41.80 w Kra- 
kowie: B. Wierzejski, Rynek Główny, Linia A—B; 
H. Bałabuszyńska, ulica Szewska 9; L. Miszczy! 
ski, Podgórze, ul. Lwowska 9; R. Szczerba, ulica 
Fiorjańska 40; „Sport“ ulica Grodzka 9; „Picca- 
dyti", ul, Karmelicka 9; J. Kempler i D. Schónberg, 
ul. Szczepańska 5; B. Jumgerwirth, ul. Krakowska 
10, oraz we wszystkich innych miastach Polski. 

—000— 


REPERTUAR 


=- 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoł.: „Królowa nocy“, wiscz.: „Lady 
Chic“. 
Poniedziałek: „Królowa fal“. 
Wtorek: „Dolly“. 


TEATR BAGATELA 
Niedziela popol.: „Czy chcesz być moim przyla- 
cielem“, wieczór: „Do widzenia”. 


TEATR NOWOŚCI 


Niedziela popoł.: „Rebelje Rebeljantów", wiecz.: 

„Beczki złota”. 
KINOTEATRY 

Nowości: „Złodziej z eleganckiego świata“. 

Promień: Uciemiężeni, dramat w 2 serjach razem. 

Reduta: Cyrk Buffalo, komedja w 6 aktach z Mak- 
sem Linderem w roli głównej. 

Sztuka: „Kobieta bez jutra". 

Uciecha: Królowa miłości, dramat erotyczny w 8 
aktach, oraz komedja w 2 aktach. 

Wanda: „Knock-ant”. 

Warszawa: Napad' na okręt pocztowy oraz Lu- 
cjano Albertini jako akrobata cyrkowy. 


Kabaret „CITY“ 75,4, Orrtrody 28 


Talałon 323. — Nowy program. — Cudzlennia przedstawienia 
md gadziny 3-ta) wlaczór. — Wstęj walny. 


(Teleionem od korespondenta „Naprzedu*) 
Warszawa, 14 sierpnia. 


W poniedzialek komitet ekonomiczny Rady mi- 
gistrów wysłucha wniosków aprowizacyjnych mi- 
[nsira spraw wewnętrznych Młodzianewskiego. — 
Wnioski te odnoszą się przeważnie do sprawy eks- 
riu zboża z Polski. Wedle planów ministerstwa 
raw wewnętrznych wywóz zboża do końca pa- 
ziernika bieżącego roku nie będzie podlegał ża- 
dym ograniczeniom bezpośrednim lub pośrednim 
| od listopada br. ograniczenia będą stosowane za- 
ieżnie od wielkości zapasów zboża, przeznaczonego 
spożycie wewnątrz państwa. 

Jako podstawę obliczenia spożycia wewnętrzne- 


Londyn, 14 sierpnia (PAT). Sekretarz federacji 
śrników Caock oświadczył w wywiadzie praso- 
rym, że jednogłośny okrzyk górników i ich ro- 
dtin brzmi: „Cierpiehśmy dosyć i nie doouścimy 
| do tego, abyśmy mieli cierpieć więcej". Coock do- 
| dat, że spodziewa się, że społeczeństwo angielskie 
|tzna bezużyteczność dalszego prowadzenia wałki 
| zmuszania górników do dłuższei pracy za niżs 
płacę. Coock wyraził nadzieję; że społeczeństwo 
angielskie poprze żądania górników. 

Londyn, 14 sierpnia (PAT). Reuter donosi: We 
| wszystkich kopalniach okręgu Westmidland pod- 
| jeto pracę z powrotem na podstawie 8-godzinnego 
dnia pracy. Okolo 70% górników wróciło do swo- 
Ich zajęć mimo sprzeciwu Coocka. Sądzą, że wszy- 


TELEGRAMY 


PIAST „REWIDUJE“ PROGRAM 
Warszawa, 14 sierpnia (tel. wł. „Naprzodi). 
W Warszawie będzie obradował dnia 17 bm. za- 
rząd główny stronnictwa „Piasta“. Tematem kon- 
ferencji jest rewizja programu stronnictwa. 

AFERA SZPIEGOWSKA W LIDZIE 
Warszawa, 14 sierpnia. (Tel. wł. „Naprzodu*). 
Wedle informacji otrzymanych przez dzisiejszą 
prasę warszawską z Lidy, wykryto tam organi- 
zację szpiegowską działającą na rzecz państw ©- 
ściennych. W związku z tą aferą aresztowano dzi- 
siaj w Lidzie slerżanta pułku lotniczego Kozakie- 
wicza, kreślarza tego pułku Zagelewa oraz Jana 
Wożniaka będącego bez zajęcia. Poza tem jesz- 
cze wczoraj wieczorem aresztowana mieszkankę 
Lidy Czerniakowską, która pośredniczyła między 
członkami szajki szpiegowskiej a agentami państw 
ościennych przy sprzedaży dokumentów wojsko- 
wych, 


| 


ROKOWANIA POLSKO-GDANSKIE 
Warszawa, 14 sierpnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
W poniedziałek przybywa do Warszawy dclega- 
cja senatu gdańskiego pod przewodnictwem sena- 
tora Volkmana, Celem przybycia delegacji jest 
przeprowadzenie rokowań z rządem polskim w 
| sprawie ustalenia kontyngentu Gdańska w dacho- 
dach celnych Polski. 

POMYŚLNY STAN FINANSÓW NIEMIECKICH 

Berlin, 14 sierpnia (PAT). Minister finansów Rze- 
szy dr. Reinhold udzielił przedstawiciełowi prasy 
infostnacii o obecnym stame finansów Niemiec. — 
Stan ten nazwał minister nader korzystnym. Ogól- 
ne wpływy skarbu niemieckiego wynoszą w lipcu 
108 milionów marek. Ten wzrost dochodów osią- 
znął skarb niemiecki mimo ulg podatkowych, wpro- 
wadzonych w ostatnich miesiącach. Minister nie 
zainierza narazie zaciągać żadnej pożyczki, jakkol- 
wiek wychodzi on z założenia, że wydatki zwią- 
zane z dostarczeniem pracy bezrobotnym, należy 
pokrywać nie z podatków, lecz z pożyczek. 

WYMIANA WIĘŻNIÓW 

Berlin, 14 sierpnia (PAT). Wedlug doniesień 
„Berl. Tageblatt” rząd niemiecki postanowił ze- 
zwolić na wydanie Rosji sowieckiej zasądzonega 
komunisty Skabelewa w zamian za 14 Niemców 
zasądzonych w Rosji, wśród których znajdują się 
także studenci Kindermann i Wolscht. 


NIE BĘDZIE ODPOWIEDZI NA LIST 

CLEMENCEAU 
W aszytigton, 14 sierpnia (AW). Z tutejszych kół 
politycznych donoszą, że prezydent Coolidge po- 
Stanowił ostatecznie nie odpowiadać na list Cle- 
menceau, którego uważa za osobę prywalią a kwe 
stja długów może być załatwiona jedynie droga 
Polityczną. 
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Zarządzenia aprowizacyjne rządu 


Narazie nieograniczony wywóz zboża 


go przyjęto Ilaść 42 kg. pszenicy I £60 kg. żyta na 
glowę. 

Wśród dalszych wniosków, które ministerstwa 
spraw wewnętrznych przedstawi komitetowi eko- 
nomicznemu Rady ministrów, znajduje się projekt 
ministerstwa, zmierzalący do zmuszenia samorzą- 
dów gmisuych do budowy piekarń mechanicznych, 
rzeźni, chłodni mięsnych i t. p. Sumy potrzebne na 
wspomniane inwestycje będą samorządy musiały 
wstawić da swołch budżełów, pad grozą nieza- 
twierdzenia ich przez władze administracyjne II 
instancji. 

Ze strony rządy byłyby na ten cel udzielane 
jsze kredyty dla miast, nie mogących tych 
ów pokryć ze swoich funduszów. 


Nadzieja na wygranie strajku górników 


scy górnicy podejmą pracę w ciągu tygodnia na- 
stępnego. 


APEL DO RZĄDU 


Londyn, i4 sierpnia (PAT). Sekretarz Związku 
górników Coock odwołał się wczoraj do rządu za 
pośrednictwem prasy, prosząc o skłonienie właści- 
cieli kopaiń do przyjęcia minimum płac w zórnio- 
twie, opartych na parozumieniu ogólnorkrajowemu. 
Caock nie godzi się iedrak na projekt przedłużenia 
dnia pracy i prosi rząd o poparcie w tym wzglę” 
dzie stanowiska gómików, oraz o odbycie narad 
z przedstawiciełami górników w sprawach powyż” 
szych, a również w celu omówienia projektu reform 
w rolnictwie. 


SAMODZIELNOŚĆ TURCJI 


Konstantynopol, 14 sierpnia (PAT). Dyrekcja po- 
licji wydała zarządzenie, polecające wszystkim za- 
granicznym izbom handlowym natychmiastowe za- 
przestanie działalności Jak podaje Reuter, zarzą- 
dzenie to pizypisywame jest częściowo pragnieniu 
lzby tureckiej zapewnienia sobie nadal dochodów 
z daniny płaconei dotychczas przez izby zagrani- 
czne, częściowo celowi rządu w Angorze zniszcze” 
nla tego, co uważa za ostatnie ślądy kapitulacyj, 
wreszcie jego ambicji stworzenia narodowej mary- 
narki baudlowej. 


ZNOWU ZAJŚCIE GRANICZNE 


Belgrad, 14 sierpnia (PAT). Wczoraj późnym 
wieczorem doniesiono ze Skopile, że we czwartek 
popołudniu banda bulgarska pod wodzą Piotra As- 
kowa przekroczyła granicę jugosłowiańską. Banda 
straciła kierunek w gęste! mgla i natknęła się w 
miejscowości Dobropolje na jugosłowiańską straż 
graniczną. Pomiędzy bandą a jugosłowiańską stra- 
żą wynikła walka, która trwała całą noc i cały 
dzień wczorajszy. Wieczorem bandą bułgarska co- 
fnęła się po stracie dwu zabitych. Po jugosłowiań- 
skiej stronie padł jeden żołnierz straży granicz- 
nej. W Belgradzie panuje z powodu tego zajścia 
wielkie zdenerwowanie. 


PO EKSPLOZJI POD BUDAPESZTEM 


Budapeszt, 14 sierpnia (PAT). Pisma donoszą, 
że wczoraj przez cały dzień odbywało się śledz- 
two policyjne w związku z eksplozją w fabryce 
Wszystkie obiekty fabryczne są dla pu- 


drzwi zostały powyrywane, zaś urządzenie i in- 
strumenty lekarskie zniszczone. 

Wiedeń, 14 sierpnia (PAT). Pisma wiedeńskie 
donoszą z Budapesztu, że tamtejsze koła poinfor- 
mowane są zdania, że mimo wszystka zamach na 
prochownię w Csepel nie jest wykluczony. Firma 
Weiss z powodu katastrofy poniosła szkody 15 
miliardów koron węg. 

Budapeszt, 14 sierpnia (AW). Komisja do zbada- 
nia przyczyny katastrofy na wyspie Csepel skon- 
statowała, że strażnik Buchler dał sygnał alarmo- 
wy po pojawieniu się pierwszego płomienia. Stało 
się to o godz. 6'40. Straż natychmiast była w po- 
gołowiu i biegła do magazynów. Wiem, posły- 
Szawszy strzał alarmowy, przystąpiła do alarma- 
wania personalu fabryki. W tej chwili nastąpiła 
pierwsza eksplozja. Od pierwszego alarmu do cks- 
plozji upłynęło 5 minut. Obecnie bada się, co się 
stało w ciągu tych 5 minut. Panuje opinia. że o- 
gień został podłożony i straż zauważywszy to dala 


sygnał alarmowy. Skonstatować to jednax można 
dopiero po przesłuchaniu tych strażników. Buch- 
ler i Ciralich dotąd nic zdoiali odzyskać jeszcze 


... 
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£ dnia 


ieraz już napewno 

ZNOWU NA KONIKU „MASOŃSKIM* 

Doszukiwanie się we wszystkiem co trąci po- 
słępem I wolnomyślnością, wpływów masońskich, 
jest starym zwyczajem endecji. Wszystko co nie 
ma na sobie stempla kurji biskupiej i karteczki od 
spowiednika nie dawniejszej jak od ostatniej Wiel- 
kanocy, żyje — zdaniem różnych dwugroszówek 
— pod znakiem kielni, fartucha i trójkąta. 

Tym razem nowe odkrycie masońskie robi „Qa- 
zeta Poranna Warszawska”: 

Wskazywaliśmy — pisze — od miesięcy, że 
przyszli do wladzy w Polsce bezpośrednia 
lub pośrednio ludzie nałeżący do ohazu tai- 
nych celów, że kierują dziś Polską organiza- 
cje tajne, międzynarodowe, masońskie, 

„Już w okresie targów z Sejmem ujawniło 
się w sposób charakterystyczny, że z prawa 
dekretów chcą skorzystać w pierwszym rzę- 
dzie do tego, aby zniszczyć iedną z podstaw 
katolickich naszego społeczeństwa, zadać cios 
Kościołowi katolickiemu i jsgo nauce, 2 mia- 
nowicie zatrzeć charakter religijny | ałerozer- 
walny małżaństwa, wprowadzić śluby cywil- 
ne i rozwody, 

Był to pierwszy sygnał ostrzegawczy, Że 
masonerja śpieszy się do realizowania swych 
celów. 

Ale to był tylko sygnał ostrzegawczy... 

Dziś — zdaniem dwugroszówki słyszymy 
sygnał drugi. „Oskarża się“ mianowicie ducho- 
wieństwo polskie „o przygotowywanie wojny re- 
ligiinej", a jednocześnie „zmierza się samemu do 
rozpęlania jej, przez nałożenie kaidanek na Ko- 
ściół katolicki pod pozorem przywrócenia obywa- 
telom wolności sumienia", 

W ten sposób pisze naczelny organ endecji z 
powodu jednomyślnej opinii pism postępowych, 
domagających się uznania kościoła narodowego... 

Jest to — kończy dwugroszówka — apo- 
włedź bismarkowskiego „kujturkampfu" z Ko- 
śclołem katolickim. Maska uchyla się. Oblicze 
prawdziwe „nowych Judzi" w Polsce odsłania 
się. Nie ujrzymy nigdy kielni, trójkątów 1 far- 
tuszków masońskich budowniczych nowej 
Polski, ale już mamy dowody, że rządzić nami 
pragnie masońska loża. 

Jaka szkoda, że nie uirzymy nigdy, wedle prze- 
powiedni naczelnego organu emdocji, ktelni, trój} 
katów i fartuszków masońskich! Ale w każdym 
razie „mamy już dowody”, że nami rządzą ma- 


soni. 

Śluby cywilne ! wolność sumienla — oczywiście 
— masofński wymysł! Teraz to już napewno ma- 
sont... 


przegląd gospodarczy 


WZROST RUCHU NA KOLEJACH POLSKICH 

Warszawa, 14 sierpnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Ministerstwo kole! poczyniło dalsze zamówienia 
na budowę wagonów i lokomotyw w fabrykach 
krajowych, Obecnie wytwórnie krajowe pracują 
nad wykonaniem 60 parowozów, 2400 węglarek, 
50 chłodni | 350 platform. 

W ostatnich dniach wzrósł znacznie ruch oso- 
bowy na kolejach polskich. Ruch towarowy iest 
w bieżącym roku wogóle znacznie większy, iż 
w roku ubiegłym. W lipcu br, kolej przewoziła 
dziennie 15.089 wagonów towaru, gdy w lipcu u- 
biegłego roku najwyższy przewóz dzienny wyno- 
sil 12.189 wagonów. 

ZNIŻKA DLA UCZESTNIKÓW TARGÓW 
WSCHODNICH NA KOLEJACH AUSTRJACKICH 

Generalna dyrekcja kolei austrjackich przyznała 
uczestnikom VI. Targów Wschodnich na wszyst- 
kich liniach austriackich 25% zniżki od ceny bile- 
tów jazdy przy użyciu wszelkiego rodzaju pocią- 
gów z wyjątkiem luksusowych i ekspresowych. 
Ze zniżki tei korzystać moą zarówno uczestnicy 
austriaccy, jak i cudzoziemcy w przejeździe do 
Lwowa przez Austrję, w czasie od 1 do 20 wrze- 
śnia br. 


twiązki i zoromadzenia 


METALOWCY Z ODDZIAŁU WOJSKOWEGO! 
We wtorek 17 bm. o godz. 6 odbędzie się posic- 
dzenie czlonków Zarządu, mężów zaufania i star- 
szych robotników. Sprawy bardzo ważne, jawcie 
się licznie i punktualnie. Zarząd II grupy. 

BACZNOŚĆ FRYZJERZY! Wzywa się IOW. 
Temę Wawrzynia, Steinbergera Arona, Griinber- 
ga, Wojtasika Wacława, Piórko Józcia i Ciska 
Edwarda, aby stawili się w poniedzialek 16 bm. 
punktualuie o godz. 8'30 wiecz. w sekretarjacie 
Rady Zw. zawodowych. 
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ILJA ERENBURG 


„BOSZ%” 


Z CYKLU „KOBIETA* 
Przełożyła z rosyjskiego H. P. 

W pobliżu Gerbevier w nizkim murowanym do- 
mu mieszkał stary rolnik. W sierpniu czternaste- 
go roku przyszło trzech Niemców — chcieli za- 
strzehć gospodarza — ulitowali się, zabrali krawę 
i złoty zegarek, a starszą córkę Joannę zawiekli 
do stodoły. Później odeszli. 

Zrozpaczeni, wszyscy z początku tylko płakali, 
potem jednak zaczęli rozinyślać, czy nie należało- 
by raczej powiedzieć, rozgłosić? Joanna snuje się, 
jak upiór, ani słowa wydobyć od niej nie można. 
Raz tylko, gdy przez wieś prowadzono pojmanych 
Niemców, jęła krzyczeć w strachu śmiertelnym: 

— „Nie chcę!... precz z nimi!.. 

Później spostrzegli sąsiedzi, litowali się dora- 
dzali: 

— W Gierbevier „babka" specjalistka — wszyst- 
ko załatwi. 

Mer przyniósł „Petit Parisien“ ł uroczyście po- 
uczał: 

„Zgodnie z ustawą ma ona prawo nie rodzić 
„bosza”, 

Joanna nie usłuchała jednak ani ojca, ani mera; 
nie poszła ani do lekarza — „zgodnie z ustawą" — 
ani do „babki“ — „specjalistki“. 

Blagano, by rałowala honor, grożono przekleń- 
stwami. 

— A więc oóż chcesz tych łajdaków boszów mno 
żyć? 

Milczała. A w maju urodzila chłopczyka. Sąsie- 
dzi znów wzdychali, Htowali się. 

— Oddajcie go do przytułku, Toż nie będziecie 
chować takiego potomka. , Bosz!“ 

Później poniechano wizyt lecz częsta, gdy ktoś z 
rodziny rolnika przechodził przez ganek, padala 
z pośród plotkujących łam niewiast, dokuczliwe 


*) Pogardiiwa nazwa Niemców, nżywana we Prancji. 


wyzwisko; „basz!... boszt..." Nie iedzali, stro- 
nili, oburzali się. W domu było o. ponuro. Nikt 
spojrzeć na „bosza* nie chciał; gdy płakał, rolnik 
się zasępiał, Joanna lękliwie tuliła do siebie miłe 
ciałko dzieciny. Wreszcie stary wybuchnął: 

— Oddaj to paskudztwo! Słyszysz? natychmiast 
odnieś! albo wraz z nim się wynoś! 

Nic nie odpowiedziała. Zabrała swoje sto iran- 
ków i podarek od babki — bransoletkę, pojechała 
do Nancy, stamtąd do Paryża. Natknęla się na „ko 
mitet pomocy dla uciekinierów z Lotaryngii“. Do- 
stała pracę — szyje żołnierskie koszule. Za ko- 
szulę — pięć sous. 

Mieszka Joanna na poddaszu, przymiera głodem, 
lecz „bosza" ma przy sobie. Kołysząc i pieszcząc, 
nazywa go „mon petit boche“ (mój maly „bosz") 
i to obelżywe słowo brzmi niezwykle tkliwie. — 
Dzieciak ma bezbarwne oczy, kwadratową cza- 
szkę i rude włoski. Będzie z czasem typowym „bo 
szem* — jakimś Karolem czy Frycem. 

Ubiegtej niedzieli rozgadała się jakoś Joanna ze 
stróżką baba gadatliwa, lecz niezła. 

— Gdybym ja wiedzieć mogła, który z tych 
trzech jest jego ojcem. Ach, jacyż wstrętni oni by- 
lit.. Lecz wie pani, wydaje mi się, że ja kocham 
ojca mego „bosz: 


przegład społeczny 


STRAJK URZĘDNIKÓW FABRYKI ZIELENIEW- 
SKIEGO W SANOKU 

W piątek rano przystąpili urzędnicy wspommia- 
nej firmy do strajku, domagając się stosowania 
do nich dodatków drożyżnianych, przyznawanych 
robotnikom.) Dyrekcja nietylko bezzasadnie pomija 
pracowników umysłowych, odmawiając im przy- 
znanych robotnikom 8% i 15%, lecz nadto odebra- 
ła urzędnikom podwyżkę 10%, wypłacaną już w 
ciągu dwu miesięcy. W fabryce krakowskiej, lwow 
skiej į centrali taczą się jeszcze pertraktacje w tej 


sprawie. Wśród urzędników fabryki krakowskiej, 


FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 


albrzymi wybór od najtańszych 


HELENA SMOLARSKA 
Kraków, ul. Szewska L. 9, I. p. 


Baczność!! 


Już jest czas zakupić gips, cement, smar do 
do wozów, wazelinę do skór, farbę, pokost, 
szczotki, pendzie i wiele innych rzeczy. 
Jeśli wytniesz i przyniesiesz to ogłoszenie do naszego 
sklepu, otrzymasz od wszystkich cen o 10% opustu 
nawet przy najdrabniejszem kupnie. 


Oszczędzisz sobie dużo pieniędzy! 


Sklep „Chemikal* 


Kraków, Tadeusza Kościuszki 37, 


MEBLE 


naratyo307/otaniej 


| żypislnie i jadalnie w wiel- 
kim wyborze, wszełkia mebla 

| lnpicerskie własnego wyrobu. 
Poduszki włósienne lanio 
sprzedam. 423 


S. FRISCH 
|Kraków, Stolarska 13 
w podworcu 
UNIEWAŻNIAM skradzioną 


| książkę wojskową, wystawio- 
aq przez PKU. Kraków, Mau- 


u | rgcy Wasserberg. 


MASZYNY do szycia kupuje 
stale, płacę odrazu gotówką. 
Zawiadomienie ustne lub pi- 
semne, Przychodzę do domu. 


Krischer, 
dowski) 8. 


dysprzedaż!!! 
sdźnych naczyń kochonnych i stołowych 
Zniżka 40 da 50% 


Specjalność dla Pań je: teleży smar. za. 1:50 
Reperuje masz: nki do mięsa | [) g m Towarowy 


każdego systemu pod gwa- 
Kraków, Bracka 13 
ostrza do noży, ostrzę noże, 
Kraka Ulan ME | zykarndizaraa. Założenia 
4+320020409999020900900 
wykonuje po cenach konkurencyjnych z własnych materjałów 
| =— (obok 3-go mosta), własny skład drzewa. == ż 


nożyczki, brzytwy itp. 720 PALACZA 
ROBOTY GIESIELSKIE 
ZAKŁAD GIESIELSKI ALEKSANDRA KARWATA $ 

2030400000090000920000090500000090000000 


Plac Nowy (Ży- 
818 


prasowania, osadzem nowe 
J. MYSZKOWSKI 
do opalania kawy przyjmia 
kie powyższe artykuły. | górze, ul. Rękawka 32. 
konstrukcje dachowe budynki gospodarcze, schody gaakl itp. 
|. KRAKOW- PODGDRZE, ULIGA NADWISLANSKA L 1 ¥ 


lwowskiej i centrali strajk wywołał zrozumiąłę 
poruszenie i zachodzi możliwość przyłączenia się | 
ich do akcji strajkowej, o ile dyrekcja firmy, prze 
żywającej obecnie doskonałą konjunkturę wsk 
tek zamówień rządowych, trwać miałaby w chęq 
krzywdzenia urzędników. Związek zawodowy 
pracowników umysłowych wezwał za swej sol 
ny ogół pracowników do najczynniejszej pomocy. 
strajkującym. || 
PORAŻKA CZUMY W SKAWINIE | 
Różne piśimidła jak „Głos Narodu“ i inne brm || 
kowce rozpisywaty się podczas wyborów, że v | 
Skawinie agitatorzy socjalistyczni uciekali ze zali 
madzeń. Kłamstwo to najlepiej oświetli następ 
iący fakt: Dnia 6 sierpnia po wielu nieudałych 
próbach opanowania robolmików szamotowm 
przez różnych opozycjonistów, przyjechał Czuma, 
jego adjutant Piesch i Kwietniowski, czołowy: 
kandydat listy „bloku lewicy“ na zgromadzenie, | 


warza. Robotnicy odezwy te demonstracyjnie po- 
darli i cisnęli pod nogi kompanii Czumy oraz o 
krzykami „watchoły* i „rozbijacze" dali do zrozus 
mienia Czumie i kompanii, że niema nic do szyk 
kania w Skawinie. Oczywiście zgromadzenie mio |] 
odbyło się, bo nikt z robotników nie poszedł do | 
sali, ale wprost do domu. 

W Tozrzucanych qdezwach szczególnie oburzy: 
ło to robotników, że zarzucano tam delezatówi || 
tow. Stawarzowi, jakoby w kwietniu na konieren= 
cji z dyrekcią bronił sam siebie, a nie robotników. 
Otóż robotnicy doskonale znają przebieg konfes 
rencji i wiedzą, że to nietylko jest klamstwo, ale 
że tow. Stawarz następnego dnia po wyteżdzie 
Czumy i po załatwieniu przez niego z dyrekcją 
5% podwyżki, poszedł do dyrekcii i wyjednał dla | 
kilku rzernieślników 10% podwyżki, czyl zala- | 
twił lepiej, aniżeli centralny sekretarz, który na | 
zgromadzeniu w sprawozdaniu z konferencji oz- | 
najmił, że więcej nie udało się wydrzeć dytekcił. 


Niebywała okazia 


Z powodu przebudowy i znacznego [oz 
szerzenia naszych składów wyapi 
„jemy nasze zapasy używanych máis 
t% do szycia w doskonałym stanie po ba- 
|  jecznie nizkich cenach, począwszy od 
ZI. 65, 85, 85, 110, prawie nowe pa 
ZR, 145, 160, 185, 200, 210, zupełnie no- 
we Zł 260, wraz z aparatami do azycia 
i haftu Poszczególaa maszyny mi 
być zadatkowane, jednak najpóźniej 

5 września odebrane. — Z prowincjl 
prosimy zwracać się z pelnem zaufaniem listownia i po 
otrzymaniu zadatków maszyny dokindnie wyregulowana 
wysyłamy natychmiast za zaliczeniem. Opakowanie i do- 
stawa na miejsce zupełnie bezpłatnie. — Za używane jak 
również za nowa maszyny udziela wieloletnią pisemną 
gwarancję firma The Krlacher Machine Compa 


Kraków, ulica Zwierzyniecka 6, (Hotel Viktor] a) 
Zupełna wyapızedaż wazelkich części do maszyn i to 
werów po zupełnie zredukowanych cenach, 


MAME 


w różnych rozmiarach i grubościach, miękką 
i twardą, matową i polerowaną, od 0.3 mm 
do 1.00 mm poleca firma 


EDWARD NIZIENIECKI 
| eski ulica Karmelicka 23, 


WALNE ZGROMADZENIE 


Spółdzielni Wydawniczej „Światło 


odbędzie sią w paniadziałsk 23 sierpnia a 6 wiecz. 

w sall Domu Górników, przy Alai Kraslńskiaga 18 
Porządek dzienny: 

Sprawozdanie z czynności za rak ubiegły wraz za 


snriwozaaniem rasowe. 
Wnioski. 


ZARZĄD. 


iNa 12 do 18 miesięczne 


splaty sprzedaje każdemu beż żadnego poręczenia arygi- 
nalne „Singera“ amerykańskie maszyny do mzycia i haftu 


SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 


Kraków, ul. Zwierzyniecka 6 (Hotel Wiktorja) 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Porczak — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego ô tel. 1310). 
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